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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Cesarski patent z dnia 28 
sierpnia 1878 o zwołaniu Sejmów krajo- 
wych Czech, Galicyi i Lodomeryi z Krako- 
wem, Austryi i poniżej powyżej Anizy, Salz- 
burga, Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, 
Morawy, Szląska Tyrolu i Voralbergu, Go- 
tycyi i Gradyski oraz Tryestu z okręgiem. 

My Franciszek Józef Pierwszy z Bożej 
łaski Cesarz Austryi; król Węgier i 
Czech, król Dalmacyi, Kroacyi, Slawonii i Ga- 
lieyi, Lodomeryi i Ilyryi, król Jerozolimy 
itd.; Arcyksiąże Austryi; Wielki książe To- 
skany i Krakowa; książe Lotaryngii, Salz- 
burga, Styryi, Karyntyi, Krainy i Bukowiny; 
Wielki książe Siedmiogrodu; Margrabia Mo- 
Tawy; książe górnego i dolnego Szląska, 
Modeny Parmy, Piacenzy i Guastalli, Oświę- 
cimia i Zatora, Cieszyna, Friaulu, Raguzy i 
Zary; Uksiążęcony Hrabia Habsburga i Tyrolu, 
Kyburga. Gorycji i Gradyski; Książe Try- 
deutu i Brixenu, Margrabia górnej i dolnej 
Luzacyi; na Istryi; Hrabia Hohenembsu, 
Feldkirchen, Bregencji, Sonnenberga itd. 
Pan Tryestu, Cattara i na Marchi windyjskiej; 
Wielki Wojewoda Województwa Serbskie- 
go itd. 

wiadomo czynimy: 

Sejmy krajowe Galicyi i Lodomeryi, 
Krainy i Gradyski oraz Sejm krajowy Trzestu 
z jego okręgiem zwołane zostają na dzień 
12 września b. r.; Sejmy krajowe Czech, Au- 
stryj poniżej i powyżej Anizy, Salzburga, 
Styrji, Karyntyi, Bukowiny, Morawy, Szląska, 


Tyrolu i Vorarlbtrgu na dzień 24 września 


b. r. do miejse ustawą oznaczonych. 

a Dan w Naszem głównem i stołecznem 
mieście Wiedniu dnia 28 sierpnia w roku 
tysiąc ośmset siedmdziesiątym ósmym, Na- 
szego panowania trzydziestym. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. T., 
w.r., Glaser w. r„ Unger W. r, 
mecky w.r., Pretis w.r,Horst w.r., 
Ziemiałkowski w.r., Mannsfeld w.r. 


APOTEOZA GLINY 


, _ Ostatni obraz Siemiradzkiego przedsta- 
wia rzymskiego patrycyusza w bogatym skle- 
pie, wahającego się, eo kupić, starożytną Wa- 
zę, czy piękną niewolnieę?.. Co do nas, nie 
potrzebowalibyśmy się długo namyślać, gdy- 


byśmy stali przed kołomyjskiemi wazami, | 


zdobiącemi muzeum przemysłowe i prócz, 
nich tylko piękną niewolnicę mieli do wy- 
boru... Ale też nad kształtem i ozdobą rzym- 
skiego naczynia pracowała i myślała niejedna 
generacja, począwszy od etruskich garnca- 
rzy, a nasze misy kossowskie takie są dzi- 
Slaj, jakie były przed wiekiem, i dopiero 
nowa szkoła w Kołomyi ma im przypomnieć, 
ze Się zestarzały, że się zapatrują na swe 
cmnskie siostrzyce... 
Nie chcemy jednak lekceważyć tych 
kossowskich donic z wizerunkiem lwa nie 
zupełnie podobnego do monarchy  libij- 
skiej puszczy, ani też owych lichtarzy cer- 
iewnych o nizkiej a krępej postaci, pokry- 
tych jakiemiś runicznemi znakami. Mają one 
swoje cechy, mają swoje piękności, na które 
nawet nowej szkole z lekceważeniem spoglą- 
dać nie wolno. 
Przed kilku miesiącami znalazłem się 

w salonie damy, znanej z zamiłowania do 
pięknych gracików. Wnoszą lampę — coś 
niezwykłego ; kształt oryginaluy niby bizan- 


tyński, ornament także przypomina Wschód 
i jego imaginacyę. 
' — Ah! jakaś nowość! zawołała zazdro- 
šna sąsiadka — lampa z wystawy paryzkiej, 


zapewne marokańska, a może wyrób al- 


gierski ?... 
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Jego ©. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 28 sier- 
pnia b. r. mianować uajłaskawiej w kapitule 
katedralnej obrz. łać w Przemyślu scholastyka 
kapituły Marcin: $kwierczyńskiego dzie- 
kanem kapitały, a kanonika Ignacego Ło bo- 
sa seholastykiem kapituły. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 2 września 


| kulminacyjnego 


ŚZYŻSW- 
r.z 
F 
dred- 


ułożenia modus viwendi z Watykanem 
liczyć może na poparcie ultramonta- 
nów. Samo uspokojenie namiętności 
w kościelno - politycznej walce rozbu- 
dzonych jest już klęską zadaną propa- 
gandzie socyalistycznej, bo ta propa- 
ganda rozwijała się i wzrastała naj- 
więcej właśnie wtedy, gdy walka ko- 
ścielno-polityczna dochodząc do punktu 
zaczęła wytwarzać 


iogromne stronnictwo malkontentów i 


przepaść między rządem a społeczeń- 
stwem. 

Ale ultramontanizra posiada je- 
dnego sprzymierzeńca naturalnego , 


Usunięcie domowej rozterki, wy- który także nigdy nie szczędził trosk 


cieńczającej w równym stopniu pań-|i kłopotów ks. Bismarekowi, 


stwo i społeczeństwo, jest niezawodnie 
głównym ale nie jedynym celem ro- 
kowań ks. Bismarcka z Watykanem. 
Towarzyszące tym rokowaniom wy- 


| 
Stremayer w. r. 
= 


Sprzy- 
mierzeńcem tym jest partykularyzm 
państw wchodzących w skład cesar- 
stwa niemieckiego z pozornie nietknię- 
tą ale mocno już podkopaną udzielno- 


mistige | 


oma I IEŃ EG AÓ 2 wat KEK E 


bory nowego parlamentu i przygoto- | ścią polityczną. Gdzie partykularyzm 
wany projekt ustawy przeciw socyali- | kwitnie, tam najtrudniej było ks. Bis- 
stom świadczą, że chodzi tu także o marekowi prowadzić walkę kościelno- 
poskromienie extrawagancyj liberal- | polityczną, a gdzie ta walka nie koń- 


nych i agitacyj naruszających coraz !czyła się zwycięztwem rządu, tam 


śmielej podstawy społecznego porządku ' 


i bytu. To też rokowaniami ks. Bi- 
smarcka Z huncyuszem Masellą wcale 
sie nie zachwycało stronnictwo libe- 
' valne, a socyaliści nazwali je pielgrzym- 
lka do OCanossy, którą Niemcy odby- 
wają nie prostą drogą i z szczerą 
skruchą lecz manowcami i upokarza- 
| jącem zaparciem się dotychczasowych 
i zasad. 

! Łącząc swoje rokowania około 
; przywrócenia spokoju i harmonii na 
polu kościelno-politycznem z energi- 
'czną akcyą przeciw socyalistom, ks. 
"Bismarck zadał tem kłam oszczerezej 


1 


insynuacyj prasy liberalnej, jakoby , 


, ultramontanie byli w przymierzu Z 50- 


nami o aprobatę antisocyalistycznych 
planów Swoich, bo uznaje, co jest 
rzeczą jasną jak słońce, że nawet bez 


| — Bynajmniej! To lampa z Kossowa... 
I rzeczywiście, W nizki, gruby cerkie- 
wny lichtarz włożono szklanny rezerwoar i 
|gorną część zwykłej lampy, a ów samorodny 
| produkt z Pokucia, na ktory nikt dotąd nie 
|zwracał uwagi, stał się od razu celem po- 
dziwu, i przez pół wieczora o nieczem nie 
mówiono, jak tylko o oryginalności a nawet 
o piękności grubego rysunku. 
„ , Liehtarz ten przypomniał mi się w wie- 
deńskiem muzeum przemysłowem. Zbiór ce- 


pewnie także i centralistyczny prąd z 
Berlina podsycany okazywał się za 
słabym wobec partykularyzmu. Na do- 
wód dość przytoczyć przykład Bawa- 
ryi, zkąd partykularyści i ultramon- 
tanie otrzymuje najdzielniejszych szer- 
mierzy parlamentarnych. 

Czy układ z Watykanem zadaje 
partykularyzmowi cios śmiertelny? Był- 
by to zanadto wielki sukces akcyi tak 


połowicznej, jaką stanowią dotychcza- , 


sowe rokowania ks. Bismarcka z Wa- 
tykanem. Gdyby partykularyzm nie- 
miecki wypływał tylko z przewagi 
pruskiego żywiołu, z ukrytej dążności 
przekształcenia całych Niemiec w po- 
tężne i wielkie Prusy, jednem słowem 


Stremayer cyalizmem. Kanclerz niemiecki nie po- | z antypatyi do hegemonii pruskiej, mo- 
Chlu- trzebował układać się z uliramonta- | żeby rzeczywiście groziło partykula- 


ryzmowi południowo - niemieckiemu 
wielkie niebezpieczeństwo Z powodu 
utraty tak potężnego sprzymierzeńca, 


na — czyż nasza glina ma być gorsza ? Nie 
zapiszemy może tak prędko w kołomyjskich 
garncarskich analach nazwisk Lucca de la 
Robbia albo Bernsrda Palissy, ale odwagi 
tracić nie trzeba — paulatim summa petun- 
tur. Przed dwudziestu laty nie wierzyliśmy 
w nasze malarstwo, dzisiaj się nim szezyci- 


my — a przecież zadania ceramiki, pomimo 
wszelkiego dla nich szacunku, nie są tak tru- 
dne do osiągnięcia. 

Są małe zamiłowania, małe nawet na- 


ramiczny należy tam do najpiękniejszych i | miętnostki, które uprzyjemniają życie, a ezę- 
najobficiej zestawionych. Staro: wiedeńskie ii sto stają się wentylami bezpieczeństwa od 
saskie porcelany, włoskie majoliki, franeuzkie į nacisku większych namiętności. znałem damę, 
fajanse, misy į garnki jarmarczne z Hiszpa- | która wtedy tylko była prawdziwie dobrą 
nii, Egiptu, Tureyi, Węgier i południowej j żoną, kiedy haftowała jakieś nadzwyczajne 
Słowiańsczyzny — wszystko się tam znaj- | portyery ; przypatrywał*m się staremu kawa- 


ze; na próżno szukałem jednak misek z 
Kossowa i garnków z Kołaczyce, a nie po- 
chlebiająe im bynajmniej, należałyby do naj- 
piękniejszych wyrobów ludowych tego ro- 
dzaju. 

, , Kossowskie misy mogą zatem „powie- 
dzieć" z całą goryczą — Że są Zapoznane, a 


ska szkoła garncarska, któro, jak to uważali- 


nie radzibyśmy, żeby je zapoznała i kołomyj- | skich 


lerowi, który byłby był dostał melancholii, 
albo się stał ezcicielam Bachusa, gdyby nie 
zbiór starych sztyletów, którym był zajęty. 
Nikt nie zgadnie. dlaczego pan Ignacy stał 
się domatorem — jedni utrzymują, że się po- 
wtórnie w żonie zakochał , drudzy — że od- 
krywa coraz to nowe piękności w swych sa- 
figarkach.... i | 
Na Zachodzie poznano się na ważne), 


i 


śmy po dotychczasowych jej wyrobach , sta- ja nieraz bardzo dobroczyuncj roli, jaką w 
uęła zupełnie na obcym gruncie, i zdaje się | domowem kole odgrywają te skromne zami- 
uważać poniżej swej godności, aby z dawnem į łowania — pozwolono im się całem sercem 
miejscowem garncarstwem mieć coś wspól- , rozgościć.... 
nego. Prosimy jednak, niech szkoła na pró- | — Niech mój mąż zbiera tabakierki, 
bę, umiejętną ręką wykończy lichtarz cerkie- | medale, miniatury, a vawet wachlarze — są- 
wny według starego wzoru, a zobaczy, że, dzi troskliwa żona — byle „ie uczęszezał do 
dawne formy i dawna ornamentyka mogą się klubów, i — za kulisy... 
rozwinąć w oryginalnym i charakterystycz- | Gliny, garaki, czerepy, jak je się komu 
nym stylu, pełnym odrębnego smaku. "nazywać podoba, odgrywają w tych namię- 
Włoskie piatti di pompa, poważnej wiel-  tuostkach bardzo ważną rolę — i temu to 
kości talerze, od XV wieku do dziś dnia zdobią amatorstwu zawdzięczyć mamy zbylkowy roz- 
ściany i szafy mieszczańskich domów i ma- | wój ceramiki, a chociaż pan Jacquemard i 
gnackich pałaców. Glina tam nie pogardzo-'inne powagi twierdzą, że fajans francuzki 


Jóduurazowe ineeraty obliczają się po 7 een 
kikurazcywe po 6 et. od miejsez jednego wiersza, 

Jlnseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie urencys anonsów; we Francyi w Paryża 
wyłacznie ageneya p. Adams, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


R Owca c | 


|jakim są ultramontanie i z powodu u- 
sunięcia głównego źródła niechęci, 
jaką przejmowała się ludność katoli- 
cka wielu krajów czysto niemieekich 
przeciw całej polityce ks. Bismarcka. 


Ale nie na tem polega siła żywotna 
|partykularyzmu, lecz na głębokości i 
|serdecznem uczuciu  dynastycznem. 
Choćby ks. Bismarck dotrzymał swo- 
jego hasła z r. 1870, że zjednoczenie 
Niemiec polegać będzie nie na wci- 
śnięciu wszystkiego co jest niemieckiem 
w uniform pruski lecz na lojalnem 
poddaniu się żywiołu pruskiego prą- 
dowi niemieckiemu. choćby z Berlina 
nie wychodziły jak dotąd projekty nie- 
sympatyczne bo drażniące uczucia re- 
ligijne lecz najzbawienniejsze pomysły, 
I zawsze partykularyzm istnieć nie prze- 
stanie, o ile chodzi o ocalenie praw 
dynastycznych. Pokonanie partykula- 
ryzmu w tem znaczeniu stanowi jedną 
z kwestyj, do których rozwiązania zda- 
niem ks. Bismarcka trzeba użyć krwi 
i ołowiu. Tej próby nie zrobi już kan- 
clerz niemiecki na schyłku swojej 
; wielkiej karyery a na razie nawet nikt 
, nie dotyka kwestyi, czy w ogóle Niem- 
iey doprowadzą kiedy dzieło zjednocze- 
nia do szczytu. 


, KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 31 sierpnia. 


5 (=) „Panie Boże, uchowaj mię od 
przyjaciół*.. Wiadomo, że Pester Lloyd po- 
zostaje in odore afficiositatis; wobec mnie 
samego redaktor jego szczycił się kiedyś 
„bezpośredniemi z br. Andrassym stosunka- 

mi.“ Nie kontrolowałem prawdy tego twier- 
dzenia. wolałem poprostu wątpić, już dla 
tego, że podobne przechwałki zwykły dowo- 
dzić czegoś wręcz przeciwnego. Dość, że 
Pester Lloyd sam daje sobie pozory, jakoby 
był najściślej wtajemniczony w intencye ga- 


doszedł do swej doskonałości za Ludwika 
XIV, tylko z smutnej konieczności, bo sre- 
brne naczynia z powodu wojennych pustek 
w kasie posłano do mennicy a zastąpiono je 
glinianemi — to przecież arcydzieła cerami- 
cznej sztuki tylko w owych słabostkach mu- 
szą mieć swój początek. 

Książę Hamilton kupuje dzbanek fayen- 
ce Henri II, najprostszy dzbanek żółtawy 
z czarnemi ozdobami, ale o bardzo piękuym 
rysunku, i płaci zań — 27.000 franków — a 
przecież drobnostka to wobec faktu, że tego 
dnia w klubie nie a nie nie przegrał — br. 
Gustaw Rotszyld jedzie umyślnie w okolicę 
Pesaro, bo jakaś uboga rodzina ma tam po- 
siadać prześliczny talerz Castel Durante, z 
podpisem Fontany — co za szczęście !... Pani 
baronowa uniknęła w ten sposób niebazpie- 
cznej rywalki, która jej groziła w Paryżu. 
Co więcej: jakiś powieściopisarz układa na- 
der zajmujący romans, w którym ów talerz, 
a właściwie otrzymane zań franki Rotszylda 
przyczyniają się do uszezęśliwienia zakocha- 
nej pary. Romans drukuje Revue des Deux 
Mondes , towarzystwo przez sześć tygodni o 
niczem nie mówi, tylko o owym talerzu — 
oto błogosławione skutki amatorstwa, i — 
gliny |... 

W skromnej rodzinie franeuzkiej do tych 
samych mniej więcej celów dochodzi się z 
pomocą dzbanka Gin lub Kalori za kilka 
franków — nie dziw więc, że o glinach pi- 
szą coraz więcej dzieł, że muzea na hono- 
rowych miejscach stawiają polewane garnki. 

Różne są zresztą przyczyny, które ro- 
bią ezłowieka przyjacielem glinianej misy lub 
dzbanka, inaczej o tem myślał Fallstaff a 
inaczej sądzi pan Jacquemard; najbliżej pra- 
wdy podobno jest ów dzban, który tak o 
sobie mówi: 


Dla tego to hr. Andrassy mógłby 
sobie powiedzieć : Boże, uchowaj mię od 
przyjaciół! Niemiecki organ  madiaryzmu 
w tych dniach niejednokrotnie źle się przy- 
służył hr. Andrassemu, rozpuszczając niepra- 
wdziwe wieści o bardzo drażliwej kwestyi 
konwencyi austro-tureckiej w sprawie oku- 
pacyi, draźliwej właśnie w skutek fałszy- 
wych o niej pogłosek, które pojawiając się 
w dziennikach, posiadających pewną opinię, 
łatwo u innych pism i u publiczności znaj- 
dują wiarę. Tak np. doniósł Pester Lloyd 
niedawno, że w konwencyi będzie przez 
Austryę uznana zwierzchnicza władza Porty 
nad Bośnią i Hercegowiną — pogłoska już 
zaprzeczona z okoliczności wiadomego tele- 
gramu Norddeutsche Allgemeine Zeitung; 
a dziś, jak czytamy w dochodzących tu 
prywatnych telegramach z Pesztu, donosi, 
że konwencya na owej podstawie już podpi- 
sana, Z onegdajszego listu mojego można 
już powziąć, że i to drugie doniesienie or- 
ganu peszteńskiego nie może być prawdzi- 
we; jakoż ośmielam się zaprzeczyć mu sta- 
DOWCZO. 

Aby raz na zawsze dać czytelnikom 
kryteryam, wedle którego oceniać należy 
wieści o konwencyi, przedsiawię pokrótce 
historyę rokowań między gabinetem tutej- 
szym a Portą. 

Nie można winić Porty, że reprezen- 
tanci jej w Berlinie nie zawarli konwencyi 
tej z reprezentantami Austryi zaraz w czasie 
kongresu, albowiem nawał prac kongreso- 
wych może służyć przynajmniej za wygodną 
wymówkę. Ale tuż po kongresie, który, jak 
wiadomo skończył się dnia 13 lipca, hr. 
Andrassy nalegał, aby konwenega niezwłocz- 
nie była zawarta, t. j. rzeczywiście przed o- 
kupacyą. Skutkiem czego też reprezentanci 
Porty z Berlina natychmiast przybyli do 
Wiednia i tu rozpoczęły się rokowania. Ale 
niebawem pokazało się, że ta skwapliwość 
rządu tureckiego była tylko maską, pod którą 
ukrywała się chęć przedewszystkiem zwlecze- 
nia okupacyi, a w drugim rzędzie zamysły 
przeszkodzenia jej wogóle. Zwłoka miała dać 
czas do przygotowania przeszkód czy to po- 
średnio czy bezpośrednio z ramienia Porty. 
Tymczasem rząd tutejszy, poczyniwszy już w 
nadziei rychłego zawarcia konwencyi wszel- 
kie przygotowania, zgromadziwszy na grani- 
cach wielką armię, nie mógł zwekać oku- 
pacyi już to z względów militarnych, już fi- 
nansowych, już też z względu na zadanie 
swoje rychłego uporządkowania stósunków w 
Bośnii i Hercegowinie; ale byłby jeszcze po- 
czekał z okupacyą przez czas niejaki, gdyby 
nie był otrzymał wiadomości o organizującym 
się już zbrojnym oporze. Wobee tych wiado- 
mości, łatwo pojąć, rząd ani chwili czekać 
nie © X iska E Gli | |) dka” UML niezwłoczne przekroczenie granicy 


binetu. 


Je suis un antidote, et je swis um poison, 
Je réveille les sens et j'endors la raison, 
J'avamce le trópas el prolonge la wie, 

Et je seme la guerre ow la pais me convie. 


Każdy w nim znajdzie, czego szuka... 

Najmniej egoistycznem było przywią- 
zanie do dzieł ceramiki pewnej staruszki, 
pani K., która przed kilkoma laty umarła w 
Królestwie Polskiem. Na honorowem miejseu 
stała u niej zawsze mała filiżanka sewrska z 
jakimś złoconym napisem z czasów rewo- 
lucyi. 

— Pił z niej sam Talleyrand..... 

I zaczynała się historya : 

— Podczas pobytu Napoleona I w War- 
szawie zajęto dom moich rodziców dla sła- 
wnego dyplomaty. Mieszkało z nim kilkuja- 
stu urzędników, wiele służby, w stajni stało 
dużo koni. Nasz kucharz dostarczał gościom 
jedzenia, ze wsi przywożono furami siano i 
owies, bo Francuzi mieli bardzo dobrze za- 
płacić. Do kilku tygodni cyfra kosztów wy- 
nosiła kilkanaście tysięcy złotych — i już, 
już sławny dyplomata miał wyrównać ra-; 
chunek, gdy na rozkaz cesarza musiał spie- 
sznie wyjechać z całym dworem, a wyje- 
żdżał tak szybko, że zapomniał swej ulubio- 
nej filiżanki. 

O ile sobie przypominam, napis na fili- 


żance świadczył, że Talleyrand lubił spoglą- , 


dać na republikańskie frazesy... 

Z talerzem, z dzpankiem najczęściej 
się człowiek spotyka , nie dziw też, że ma- 
lował i pisał na nim to, o czem chciał pa- 
miętać. Napisy te mają wprawdzie to do sie- 
bie, że się o nich zwykle zapomina, patrząc 
na nie bez ustanku, ale mimo to niktby nie 
przekonał Szwajcara , że bogobojne przysło- 
wie na kaflowym piecu nie zawsze jest do- 
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stało się absolutną koniecznością. Cierpli- 
wość jego w oczekiwaniu konwencyi może 
tylko zbyt długo niestety już trwała. Mógłby 
tu kto zarzucić, że skoro rząd wiedział o 
organizującym się przed okupacyą zbrojnym 
oporze, trzeba było wybrać się do Bośni i 
Hercegowiny odrazu z większemi siłami. 
Zważyć jednak trzeba, że do zebrania więk- 
szych sił nie było już czasu; a nadto armia 
okupacyjna sama w sobie była tak silna, że 
można było spodziewać się, iż wystarczy do 
stłumienia zarodków oporu, o których wie- 
dziano. I może byłaby się ziściła ta nadzieja, 
gdyby pochód wojsk nie był wstrzymany 
straszliwemi z początku upałami, a później 
ulewami. 

Podczas samej akcyi okupacyjnej dwu- 
znaczne stanowisko Porty wobec powstania 
coraz więcej się uwydatniało w sposób nie- 
mal ściśle dowodzący, że rząd turecki jest w 
niem czynnym. Mimo to nie odstąpiono od 
zamiaru zawarcia konwencji, a to z jednej 
strony ze względów lojalności, zdrugiej strony 
ze względu na to, że zerwanie rokowań o 
konwencyę mogłoby, a może nawet musia- 
łoby pociągnąć za sobą zerwanie stosunków 
dypłomatycznych wogóle, co przysporzyłoby 
tylko trudności akeyi okupacyjnej. Jakoż kon- 
wencya była już prawie ułożona, niektóre 
tylko szczegóły miały być stypulowane mię- 
dzy generałem broni Filipowiczem a guber- 
natorem serajewskim Hafizem baszą (guber- 
natorem z ramienia Hadżego Loji, a jednak 
uznanym przez Portę!) — gdy otóż właśnie 
misya Hafiza baszy z wiadomą prośbą o po- 
wstrzymanie akcyi okupacyjnej wywołała roz- 
czarowanie i oburzenie. Był to nowy dowód 
nieszczerości Porty. Ale dopiero po zdobyciu 
Serajewa zadano sobie pytanie, czy warlo 
zawrzeć jeszcze konwencyę? Na odbytej dziś 
tydzień naradzie ministeryalnej postanowiono 
nie zrywać rokowań, owszem z wszelką go- 
towością przystąpić do zawarcia konwencji, 

| trzymając się wszakże dawniejszego zresztą 

pojmowania rzeczy, że konwencya, jako przez 
Portę pożądana, więcej leży w interesie Por- 
ty niż Austryi, że mianowicie dła monarchii 
jest to kwestya nie zasadniczego, lecz utyli- 
tarnego tylko znaczenia, bo czego jej nie da 
konwencya okupacyjna, to sama sobie zdo- 
będzie orężem — akcya okupacyjna musiała 
zacząć się bez konwencji, więc też bez niej 
może być przeprowadzoną do końca. 


Z tej przewodniej myśli, którą rząd 
kieruje się w sprawie konwencji, wynika 
poniekąd logicznym sposobem, że gabinet 
tutejszy nie może zgodzić się na trzy głó- 
wne żądania Porty, które wam dawniej wy- 
łuszezyłem, tj. na uznanie zwierzehniczej wła- 
dzy sułtana, na wspólną administracyę zaję- 
tych prowineyj i na oznaczenie czasu trwa- 


nia okupacyi. Gabinet tutejszy mniema, że 


wiele już uczyni, zawierając w ogóle kon- 


jeszcze w przeważtej sile naprzeciw wojskom 


wencyę, a co do stypulacyj jej chce Ściśle] 20 dywizyi, które z taką walecznością i wy- 


trzymać się artykułu 25 traktatu berlińskie- 
go, który pozostawia kwestyę zwierzchnictwa 
zupełnie na uboczu, a mówi tylko o poro- 
zumieniu się co do szczegółów okupacji 
i zaprowadzenia administracyi austro - wę- 
gierskiej. Wszelkie przeto kwestye zj 
cze, jakiemi są owe żądania Porty, mają A 
nieporuszone w konwencyi; i dopóki Porta 
nie nakłoni się do tego żądania Austro-Wę- 
gier, dopóty konweneyi nie będzie. Z zado- 
woleniem przeto, opartem na usłyszanej dziś 
opinii poważnych mężów stanu, przychodzi 
mi stwierdzić to, com pisał w drugiej czę- 
ści listu onegdajszego. Co się tyczy szezegó- 
łowo żądania wspólnej administracyi, mó- 
wiono mi dziś: „Nasze zadanie w Bośnii i 
Hercegowinie już i tak jest zbyt trudne; po- 
mnożylibyśmy sobie trudności, gdybyśmy z 
Tureyą do spółki administrować mieli; dla 
tego pod żadnym warunkiem gabinet na żą- 
danie to przystać nie może,“ 

Na tych, co prawda negatywnie tylko 
wyrażonych zasadach polega kontr-projekt 
hr. Andrassego. Porta jednak sztuczkami dy- 
plomatycznemi chee wprowadzić do konwen- 
cyi kwestye zasadnicze. I oto, na czem obe- 
enie stanęła sprawa konwencyi. Czy kon- 
wencya w ogóle jeszcze przyjdzie do skutku, 
wątpić wolno mimo całej gotowości gabine- 
tu do jej zawarcia, 


AO Z 


A 


Akcya okupacyjna. 


Czytamy w Presse: „Ostatnie telegramy 
podały nam wiadomość, Żei w zachodniej 
PER Bośnii okupacya zrobiła pewien postęp. 
Na kilku punktach granicy dalmaekiej zło- 
żyły broń regularne oddziały tureckie i ban- 
dy powstańców chrześciańskich. Posuwające 
się naprzód oddziały c. k. wojska zmuszą nie- 
bawem do złożenia broni Krainę, czyli tak 
zwaną także turecką Kroacyą, jakkolwiek być 
może, że okupacja tego kraju nie odbędzie 
się także bez rozlewu krwi. Przedewszystkiem 
w Liwnie i Bihaczu trzeba się obawiać aj 
ciętego oporu załóg tureckich i BA „z 
Inaczej mają się rzeczy w wschodniej ezeri j 
Bośnii i Hercegowiny, gdzie tureckie siły 
zbrojne mają zasłonięte tyły. W Hercegowi- 
wie służy im za osłonę wschodnia granica | 
czarnogórska, gdzie Trebinje, Bilek i Gacko 
są dla powstańców punktami oparcia. O tak 
zwanych prawidłowych operacych nie może 
tu być mowy, skoro powstańcom odcięto 
źródła posiłkowe od strony południowej i za- 
chodniej. Powstańcy będą się prawdopodobnie | 
trzymać wśród skał i w ufortyfikowanych į 
miejscowościach, dopóki to będzie możliwem. I 
Powstańcy hercegowińscy nie mają celu ope- 
racyjnego, idzie im jedynie o stawianie oku- 
pacyi jak najdłuższego oporu. Postawa Czar- | 
nogóry będzie tu oczywiście bardzo waina | 
odgrywać rolę. Powstańcy w Posawinie to 
jest pomiędzy Dryną a Bosną stają obecnie 


| wodem e T a a AERO. w domu, 
filiżanka Talleyranda nie mogła być dowodem 
jego politycznych przekonań. 


W brytyjskiem muzeum jest talerz z 
herbami Colonnów i Orsinieh , i napisem : 
E siamo bonm amci. Obydwie potężne fa- ; 
milie nieraz podawały sobie rękę do zgody, . 
chciały to mieć nawet napisane na talerzach, i 
a przecież się szczerze nienawidziły nawza- | 
jem... Nigdy nie kwitła tak literatura tale- | 
rzowa jak za rewolucyi franeuzkiej. Nie ma 
skorupy z owych czasów, na którejby nie 
były napisane słowa: Liberté, Egalité, Fra- 
ternitć, albo Concorde, Nation, Paix — albo i 
znów Vive le roil Vive monseigneur le Dau- 
phin! Właściciele tych polityeznych fajan- 
sów byli potem szezęśliwi, gdy mogli wy- 
tłuc cały kredens swoim przeciwnikom... 


Mają też gliny i swe sielankowe dzie- 
ije Do ostatnich czasów podawał wenecki 
| mieszczanin swej narzeczonej cukry w gli- 
jnianym koszyku... Koszyki takie należą do 
najpiękniejszych wyrobów tamtejszej garnear- 
skiej sztuki. A któż zapomni czem były 
' piatti amatorii 2... Zaden romans z czasów 
j Ticyana i Veronesa nie obszedł się bez wiel- 
| kiej fajansowej misy, napełnionej najpięk- 
! niejszemi owocami, na jakie stać błogosła- 
| wione Południe. Gdy Katarzynie Cornaro 
„niesiono podarunki na placu św. Marka — 
nie wstydziły się misy złote stać w jednym 
"rzędzie z glnianemi talerzami... 


| Proszę więc gliny nie lekceważyć, 
a jeżeli już nie z tego względu, że fajanse i 
poreelany meją swoje zaszczytne dzieje, to 
choć z tego powodu, że taki Minton angiel- 
ski miliony rocznie za garncarstwo wprowa- 
"dza do kraju, że Francya drogo swą glinę 
sprzedaje, że — dla czegoż szukać daleko — 


tak samo jak | okolica Karlsbadu w znacznej części na gli- 


„nie się dorobiła swego majątku. 


trwałością bronią od dwóch tygodni zajętych 


i stanowisk pod Dobojem. Skoro lewe skrzydło 


armii „okupacyjcej będzie mogło dalej wyko- 
nywać zaczeplie operacye, to i na tej prze- 
strzeni rozpró-zą się prawdopodobnie po- 
wstańcy a wojska tureckie tak samo złożą 
broń, jak to zrobiły pod Zepcami. Zajęciem 
Serejewa odcięto powstańcom naturalną linię 
odwrotową. Ważnemi pod względem militar- 
nym i do lokalnego oporu bardzo stosowne- 
mi punktami są Tuzla, Bielina i Zwornik. 
Korzystniejszemi pod względem militarnym 
są stanowiska powstańców i wojsk tureckich 
w baszaliku nowobazarskim. Tutaj nieprzy- 
jaciel ma wolną linię odwrotową i może swo- 
bodnie ściągać wojska, amunicyę i żywność. 
Z resztą oro- i hydrograficzna budowa kra- 
ju sprzyja tu bardzo powstaniu. Takie pozy- 
cze jak pod Foczą, Czajnicą i pod Wyszegra- 
dem nad Dryną a dalej pozyeye pod Gibo- 
jem, Trepolem, Plewlem, Nowym-Waroszem i 
Sienicą w dorzeczu Limu mogą z łatwością 
być bronione nawet przez mniejsze oddziały.“ 


Od dawna już nie było tajemnicą, że 
opór zbrojny przeciw okupacyi najsilniej- 
szym będzie między Dryną a Bosną. Ważne 
powody przemawiały za tem przypuszczeniem. 
Mahometańscy mieszkańcy tego obwodu ce- 
lują nadzwyczajną wojowniezością i namię- 
taym fanatyzmem. Islamici z Zwornika, 
Górnej i Dolnej Tuzli i z Graczaniey wal- 
czyli zacięcie we wszystkich bojach, stacza- 
nych przez feudalną szlachtę z Turcyą. Gdy 
sułtan Abdul Medżid mianował Omera ba- 
szę komendantem armii wysłanej przeciw 
zbuntowanym begom, powiedział mu: „Na 
północy i na zachodzie Bośnii zwyciężą two- 
je wojska, ale na wschodzie odnieść może 
zwycięstwo tylko twój geniusz, i temu to 
geniuszowi powierzam los mojej armii“. W 
Bośnii utrzymuje się od niepamiętnych cza- 
sów przysłowie, że „Wszyscy Bośniacy mogą 
prowadzić wojnę. ale dobrze bić umie tylko 
Posawina*. Mahometanin z Tuzli mówi za- 
zwyczaj z dobrodusznym uśmiechem : „Ko- 
cham goTĄCO, nienawidzę głęboko a biję 
gruntownie.* Serbowie mieli w r. 1876 spo- 
sobność doświadczyć na sobie trafności tego 
przysłowia. Nie mogli nawet zdobyć otwar- 
tego miasta Bieliny, bo mahometanie sta- 
wiali tak waleczny opór, że przełamać go 
było nie podobna. W wschodniej Bośnii 
wszyscy bez wyjątku są żołnierzami. Zgrzy- 
biały starzec, choć stoi już nad grobem, mąż, 
młodzieniec, wyrostek, nawet karna gura (ko- 
bieta), która widziała Świat tylko przez zakra- 
towane okienko, nawet bulla, pierwsza ko- 
chanka, królowa haremu — wszystko chwyta 
Za broń, gdy tego potrzeba... Na dalszą uwa- 
gę zasługują „sprzymierzeńcy“ powstań*"ów. 
Gdy w Śerajewie i innych miejscowościach 
; uchwalono stawiać opór zbrojny akeyi oku- 
pacyjnejj wezwano natychmiast prawosła- 
wnych na wschodzie, ażeby jako „wojska 
posłkowe" (kao spomoczna wojska, opiewał 
frazes ofieyalny) przyłączyli się do „Turków * 
(Turci; tak nażywają siebie zawsze bośniaccy 
mahometanie a o wyznaniu swem mówią: 
„turska mi vjera). Być może, że to zaproszenie 
nie byłoby wystarczyło do skłonienia niezbyt 
„przyjacielskich braciszków* do wzięcia u- 
działu w powstaniu, gdyby nie wspólna nie- 
nawiść do „szwabów*, jaką żywi każdy pra- 
wosławny mieszkaniec Bośnii. Agitacya na 
rzecz panserbizmu, podtrzymywana z Belgra- 


W większych miastach francuskich nie- į du od dawna, posługiwała się zawsze hasłem 
jednokrotnie można czytać na godłach skle- | wojna przeciw niemeom*. Samo wysłanie 
i pów z różnorodnemi niepotrzebnemi graci- | wojsk austryackich do Bośnii wystarczyło, 

i kami pompatyczny napis: Eduleur des Fa-| ażeby tych zagorzałych nieprzyjaciół nie- 
|yences! Cóż „wydawca“ z fajansami ma do | mieckiego imienia wpędzić do obozu ture- 
, czynienia ?... Niepospolita osobistość, rysuje | ckiego. Głównie wszakże przyczynili się do 
; albo każe sobie rysować nowe kształty zbyt- ab nienaturalnego sojuszu emisaryusze Z o- 
;,kowych naczyń, drobnostek rozehodzących Í pozu omladinistów i panslawistów. Jeden z 
się w świat milionami, i daje je według ry- j tych apostołów nazywa się Rowiński i jest 

jsunku wyrabiać w fabrykach. Szezęśliwa do tej chwili czynny nad Dryną. 

| myśl, dwa koty np. wchodzące do wazonu, į 

| które obecnie widujemy we wszystkich skle- | 


| pach z nowościami — stanowią nie raz dla | Wczoraj wieczorem — pisze 24 z. m. 
ks WPO fortunę. Majątek łatwo zaro- i serajewski korespondent Fremdenblattu — 
LOL į powieszono tu jednego z głównych przewódz- 


W fabryce fajansów w Valori, w po- | ców powstania. Był to hodża przy Begowej 
łudniowej Francji, gdzie jak mówią, cicha- , Dżamji, pierwszym meczecie serajewskim, 
czem pracuje kilku członków komuny, ist- Í Mohamed effendi Jamakowiez, prawa rę- 
nieją premie dla robotsików, wynalazców | ka Hadzi Loji. On to na dwa dni przed 
nowych form. Za nowy przyjęty przez z3- į | wkroczeniem wojsk austryackich do Seraje- 
rząd fabryki pomysł, dostaje robotnik od 50; wa, nakłaniał do stanowczego oporu; on to 
do 100 franków, fabryka też eo raz to mo- | dnia 17 z. m. wieczorem, gdy wybitniejsze 
wemi zalewa świat glinami, a trzeba nawet ; osobistości miejscowe zgromadziły się na na- 
przyznać, że bardzo ładnemi. Jej założyciele, radę i uchwaliły po przyjacielsku przyjąć ar- 
komuniści, nie chętnieby już teraz należeli mię austryacką, wpadł do sali obrad i na- 
do społecznych przewrotów, gdyż fabryka ; zwał zdrajeą każdego, kto zezwoli dobrowol- 
przynosi ogromne zyski. nie na oddanie Serajewa Austryakom. Jama- 

Człowiek ulepiony z kowieza schwytał wczoraj zrana żandarm po- 
z niej fortunę... lowy i stawił go przed sąd wojenny, który 

Nasz Twardowski miał słuszność , że i pod przewodnictwem kapitana-audytora, ze- 
z piasku bicz ukręci, jeżeli się jest rozum- | į bra? się na polu oddalonem od miasta, pod 
nym i przedsiębiorczym człowiekiem. Nie- | (biwakami. Sledztwo przeprowadzone z naj- 
chaj to będzie otuchą dla naszego garncar- | większą skrupulatnością, dostarczyło jasnego 
skiego przemysłu — dla nowej szkoły w: dowodu, że Jamakowicz dopuścił się licznych 
Kołomyi. | zbrodni: przeciw austryackiej sile zbrojnej. 
i Jamakowiez, liczący 68 lat, niskiego wzrostu 
| z długą, białą jak śnieg brodą, żywemi wiel- 
'kiemi oczami, posiadał siłę olbrzymią. Pod- 


gliny — lepi | k 
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na to chórem delegowani bułgarscy, nie 


cheemy nawet słyszeć jero imienia. nie 


ryk pruski, kustosz berlińskiej biblioteki kró- 


nosił w górę dwóch dorosłych mężczyzn, ' 
lewskiej dr. Sybel; w Langenwang malarz hi- 


nderzał jednego o drugiego i tak rozstrza- į SPDAWY ZAGRANICZNE 


skiwał jm czaszki. O godzinie 6 ogłosił sąd 
wyrok opiewający na karę śmierci przez po- 
wieszenie, a br. Fulipowicz zatwierdził go 
w całej osnowie. Dotychczas zmieniano za- 
zwyczaj w drodze łaski karę Śmierci przez 
powieszenie na rozstrzelanie; tym razem je- 
dnak nie uczynieno tego. lslamici uważają 
powieszenie za karę bardzo sromotną, gdyż 
według ich wyobrażeń człowiek powieszony 
nie może dostać się do raju, dusza bowiem 
nie może ulecić do nieba przez ścCiesnione 
gardło. Po godzinie 7 przywiózł żandarm po- 
lowy wyrok zatwierdzony, a równocześnie Z 
żandarmem przybył żołnierz, który miał wy- 
konać wyrok. Był to huzar węgierski, który 
chciał się zemścić za swych towarzyszy po- 
ległych pod Maglajem. Delink»ent z stoicznym 
spokojem czekał na spełnienie wyroku. Ota- 
czało go carré z dwóch kompanii pułku Har- 
tung, obok niego stała eskorta z 20 ludzi 
uzbrojonych w nabite karabiny. Kapitan za- 
komenderował uformowanie carré i odpro- 
wadzenie delikwenta na miejsce stracenia. 
Ledwie zrobiono pięć kroków, gdy naraz pa- 
dły dwa strzały. Nastąpiła chwila zaniepoko- 
jenia i nieładu. Mniemano, że to napad, ha- 
sło do ataku dane przez przyjaciół Jamako- 
wieza. Kto dał te dwa strzały? Sam skaza- 
niec Jamakowicz! Wyrwał on dwa karabiny 
z rąk obok stojącym żołnierzom 1 dał ognia 
do audytora. Ña szczęście nie trafił nikogo... 
Kule przeleciały nam tylko ponad głową... 
Opis tej dramatycznej sceny wyjmujemy z 
Fremdenblattu. 
S 


Według doniesień korespondentów se- 
rajewskich komisarze cywilni austryacy cbję- 
li kasy państwowe w Serajewie i znaleźli w 
nich 1,789.433 piastrów w papierach, 58.944 
piastrów w srebrze, 442 rossyjskich rubli, 
806 medzidże, 21 austryackich cwancygierów 
308 złotych lir, 141 austryackich dukatów, 
4 napoleondry, 378 srebrnych tureckich me- 
dalów i 29 orderów Osmanie i Medżidzie, 
W kasie Asker znaleziono 30.144 piastrów 
w papierach. 
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Trudno opisać — pisze 23 z. m. z Sera- 
jewa korespondent Tagblattu — jakie uczucia 
opanowały wojska nasze wkraczające do Se- 
rajewa, gdy przybywszy do Polja, spostrze- 
gły na moście prowadzącym przez Bonę 
zwłoki swych towarzyszy, powieszone na 
drzewach, gdy na miedzach wzdłuż drogi 
obaczyły głowy poodcinane z powykłówane- 
mi oczami, z uciętemi językami, gdy wre- 
szele musiały przeprawiać się przez ogień 
piekielny podtrzymywauy z domów przez 
ludność miasta.. Mężczyźni, kobiety i dzieci, 
wszystko co mogło udźwignąć broń, stało 
Przeciw nam, nawet ranni, chorzy, którzy 
dawali ledwie znak życia, strzelali na nas Z 
zasadzki z pistoletów i karabinów. Nie była 
to otwarta, uczciwa walka, ale wściekła i zdra- 
dziecka zasadka. Można i godzi się nawet 
SZanować przeciwnika, który odważnie z bro- 
nią w ręku rzuca się w wir walki, „ale kto 
z zasądzki szle pocisk śmiertelny, nie zasłu- 
guje na względy. Jakoż kilkuset powstańców 
życiem przepłaciło szalony opór, a cl, któ- 
rzy nie padli podczas walki od kuli lub ba- 
gnetu, rozstrzelani zostali nad brzegiem rzeki. 
Na pochwałę wojsk austryackich podnieść 
należy, że mimo strasznego gniewu, jaki je 
opanował, szanowały kobiety i dzieci, choć 1 
od nieh zagrażało nam wielkie niebezpie- 
czeństwo. | rzeczywiście widziałem mało 
zwłok kobiet i dzieci, a te które widziałem 
po ulicach i domach padły od strzałów arty- 
leryi. Wyrostków, które strzelały na nasze 
wojska z nadzwyczajną zaciętością, rozbrojo- 
no i spędzono na podwórze wojskowego 
szpitalu, gdzie generał broni oczekiwał końca 
walki. Miasto wyglądało okropnie. Po ulicach, 
drogach, na placach i mostach straszne spu- 
stoszenie. W niektórych miejscach istne Ka- 
łuże krwi, zwłoki leżały na kupach w tych 
miejscach, gdzie walka była najgorętsza a 
łuna pożarowa oświetlała cały horyzont. Po: 
żar, który wszczął się na północnej stronie 
miasta, gdzie stoją baraki drewniane, przy- 
brał straszne rozmiary i tylko nadludzkim 
wysileniem żołnierzy i ludności chrześciań- 
skiej, która zbiegła się setkami na ratunek, 
zawdzięczyć należy, że opanowano żywioł nl- 
SZCZĄCY i ograniczono go do stosunkowo 
skromnych rozmiarów. lstnych cudów wy- 
trwałości i odwagi dokazywali nasi żołnierze 
z korpusu inżynieryj. Nie było sikawek a na 
niektórych miejscach wody. Na szczęście nie 
było orkanu, jaki panuje tu kilka razy na 
tydzień, i dzięki tej okoliczności mogliśmy 
stłumić pożar około północy. Słońce poranne 
oświetlało jeszcze wprawdzie dymiące Się 
zgliszcza, pokryte grubą warstwą czarnego 
dymu, z których tu i owdzie buchały jeszcze 
płomienie, ale wkrótce zalano żar i przystą- 
pono do usunięcia rumowisk, które miejsca- 
mi tworzyły istne barykady. Jeńcy schwyta- 
ni wśród walki idą przed sąd wojenny, któ- 
ry trzyma się chwalebnej zasady, że lepiej 
puścić 10 winnych, niż skazać jednego nie- 
winnego. 
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(Rumunia i traktat berliński). 


Korespodei.t Poł. Corr. donosi z Buka- 
resztu pod dniem 27 sierpnia, Że gabinet pe- 
tersburgski wy:tosował w ostalnim czasie do 
rządu rumuńskiego notę, żądającą, aby na 
podstawie tej samej precedury, jaka w roku 
1856 użyta została przy „rektyfikacyi gra- 
nic“ pomiędzy Rumunią a Rossyą w myśl 
traktatu paryskiego, obecnie także dokonana 
została „w jak najkrótszym czasie rektyfika- 
cya granic" pomiędzy temiż państwami w 
duchu traktatu berlińskiego z roku 1878. 
Rząd rumuński nie dał dotąd na tę notę for- 
malnej odpowiedzi, zarządzia jednak przygo- 
towania, aby o ile możności w jak najkrót- 
szym czasie uwołać [zby na nadzwyczajną 
sesyę. Dekret książęcy ukaże się w tych 
dniach a Izby zbiorą się 12 września. Po- 
nieważ 2 artykuł konstytucyi rumuńskiej wy- 
raźuie powiada, że granice państwa nie mo- 
gą być zmienione ani też rektyfikowane, chy- 
ba na mocy osobnej ustawy, zadaniem więc 
padzwyczajnej sesyi będzie właśnie uchwale- 
nie takiej osobnej ustawy. Kwestya zawarta 
w niewinnym na pozór wyrazie „rektyfikacya 
granic“ obejmuje jak wiadomo dwie bardzo 
ważne dla Rumunii sprawy: retrocesję Bessa- 
rabii i wzięcie Dobruczy w posiadanie. W 
kwestyi dobruckiej, partya konserwatywna, 
w kiórej grupy, różniące się z sobą tylko w 
szezegółach, pogodziły się dzisiaj z sobą naj- 
zupełniej, postanowiła na radę przewódcy 
mołdawskich konserwatystów, byłego mini- 
stra finansów Piotro Mawrogheni, przestrze- 
gać bardzo ostrożnej traktyki. Rumunia, tak 
opiewa program konserwatystów, poddaje się 
w zasadzie uchwałom kougresu berlińskiego 
i godzi się ma nie. Uchwały te wszakże, jak 
łatwo były powzięte, tak ciężkie będą do wy- 
konania a Rumunii służą za pizestrogę cięż- 
kie ofiary, j*kie poniosła już i jeszcze będzie 
musiała ponieść Austrya spełniając mandat 
poruczony jej przez kongres; za przestrogę 
powinno dalej służyć Rumunii obecne niepe- 
wne położenie Serbii, Czarnogóry i Grecji, 
które musi „wzbudzać przekonanie, że nara- 
zilibyśmy się Ra wojnę podjazdową, gdybyś- 
my obeesowo wkroczyli do Dobruczy. Nie- 
bezpieczeństwo to zagraża nam w rzeczy sa- 
mej, skoro podług autentycznych i rządowi 
dobrze zuanych wiadomości, przewiozła Ros- 
sya do Dobruczy uzbrojone kandy  Ozerkie- 
sów, których w roku 1864 i 1865 wydaliła 
była z własnych krajów. Qzerkiesów tych 
wypędzonych do Azji przeniosła wtenczas 
Porta w najdzikszą okolicę Dobruczy, gdzie 
się też osiedlili zmieniając się w plagę kra- 
jowej ludności. Pierwszem zadaniem genera- 
la Zimmermana, gdy na czele korpusu ros- 
syjskiego wkroczył do Dobruczy, było wypę- 
dzenie tych Czerkiesów, liczących mniej wię- 
cej 20.000 ludzi. Obeenie zaś Rossya uzbro- 
iwszy doskonale przywołała  napowrót 
Czerkiesó w, którzy zajęli już dziesięć z daw- 
niejszych swoich wsi. Ale nietylko z tej stro- 
ny groziłoby niebezpieczeństwo wkraczający m 
do Dobruczy Rumunom; niewątpliwie powsta- 
łyby przeciw nim jeszcze inne żywioły, mia- 
Rowicie narodowe, z któremi przedewszyst- 
kiem liczyć się należy. Dlatego należałoby 
się poprzednio zapytać ludność, czy chce być 
weieloną do Rumunii lub nie; dałoby się to 
zaś uskutecznić albo w formie plebiscytu, jak 
W Swoim czasie w Sabaudyi i Niceji, albo w 
drodze uchwał gminnych w wszystkich mia- 
stach i wsiach. Gdyby zapytanie to wypadło 
na korzyść Rumunii, zyskałaby ona tem sa- 
mem nowy tytuł prawny do posiadania przy- 
znanego jej na kongresie berlińskim teryto- 
ryum. (idyby zaś większość miała się oświad- 
czyć przeciw nowemu panowaniu, Rumunia, 
nie obsadzając Dobruczy, musiałaby dalszą 
decyzyę pozostawić mocarstwom podpisanym 
na traktacie berlińskim. 
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(Książę Dundukow-Korsakow.) 

„Korespondent augsburskiej Allg. Zig. 
podaje w dosłownym przekładzie przemówie- 
nie księcia Dundukow-Korsakowa do 400 
delegowanyeh bułgarskich, którzy przybyli 
do niego, aby w imieniu tyluż gmin bułgar- 
skich założyć protest przeciw uchwałom 
kongresu berlińskiego w sprawie podziału 
Bułgaryi na dwie części. Książę tak się wy- 
raził: „Przeczytałem wasz adres, słyszałem 
wasze życzenia, ale niestety nie w mojej jest 
mocy życzeniom tym ucz.nić zadość. Prze- 
konaliści się z traktatu san-tefańskiego, cze- 
go pragnęła Rossya dla waszej ojczyzny ; ale 
cała Europa, która się lęka wielkiej Bułga- 
ryl sprzeciwiła się temu, czego chciał ce- 
sarz Aleksander. Rossya życzy wam wszyst- 
kiego dobrego, ale nie może się opierać woli 
całej Europy! Musicie się zadowolić tem, 
co dzisiaj macie. Europa utworzyła autono- 
miczną i półautonomiezną Bułgaryę; a ta 
druga Bułgarya, do której należy sandżak 


| filipopolski, będzie także posiadała narodowy 


rząd i narodową milicyę, ale sułtan będzie 
mianował członków rządu i oficerów.* „Nie 
chcemy ani wiedzieć o sułtanie!* zawołali 


Gazeta Lwowska z dnia 2 września 1878. 


uznajemy go wcale! Ou unia będzie przysy- 
łał Greków i Armeńczyków. 
gorsi są od Turków! Nie cheemy sułtań- 


komissys. która będzie kontrolowała 
władze. W komissyi tej będzie także zasia- 
dał reprezentant Rovsyi, który, jak zawsze, 
będzie 
wych.* „Czy to prawda, książę, zapytali na- 
stępnia niektórzy z deputowanych 


którzy daleko 


inne | rała Mezencowa, 


bronił waszych interesów  narodo- ' 


. że Tar-; 


storyczny Franciszek Kurz, przeżywszy lat 73. 


— Od piorunu zapaliła się i wyle- 
ciała w powietrze dnia 28 z. m. prochownia 
turecka w Podgorycy. Wybuch zrządził w oko- 
licy przerażające spustoszenia. 


— Muniemany morderca gene- 
o którego aresztowaniu na 
stacyi w Aleksandrowie, nad granicą pruską, po- 
dała wiadomość Graz. Tor., według ostatnich 
dzienników warszawskich przywieziony został 
do Warszawy. Tożsamość osoby miała być 
podobno sprawdzona przez rysopis, telegraficznie 


cya ufertyfikuje Balkan i w fortyfikacyach : nadesłany z Petersburga. Jest to człowiek w 


tych będzie trzymała wojska, które każdej 
chwili będą nieść nam klęskę ) niepokój ?“ 
„To prawda, odrzekł książę, Turcy mają pra- 
wo wznoszenia fortyfikacyj w Bałkanie ale 
złe to nie jest znowu tak wielkiem. Wojska 
ich nie 
bedziecie posiadali własną 
obsonie. Zresztą i my tu 
cze rok a w czasie tym wszystko będzie 
uregulowane i uporządkowane. Radzę wam 
wszystkim udać się do domu i siedzieć spo- 
kojnie! Nierozważny krok z waszej strony 
miałby nietylko bardzo złe skutki dla wa- 
szego dobroczyńcy, cesarza Aleksandra, ale 
nadto dałby waszym nieprzyjaciołom prawo 
uderzenia na was i do twierdzenia, że nie 
jesteście nawet godni tego, coście już otrzy- 


mali. Jeśli będzieci= postępowali rozumnie i | grzech burza 


będą mogły was niepokojć, gdyż | w tym roku. 
milieyę ku swojej ! 
pozostaniemy jesz- | 


sile wieku; rękę ma skaleczoną, Odzież jego 
świadczy, że należy do klasy zamożniejszej. 
Twarz blada nie zdradza najmniejszego wzru- 
szenia. 


— Urodzaje we Francji nie dopisały 
Ceny zboża w ostatnich dniach 
poszły tam w górę, a chleb w Paryżu podro- 
żał od poniedziałku. 


— Do sklepu jubilera Hofmana 
przy jednej z najłudniejszych ulic, tak zwanej 
Kerepeseńskiej w Peszcie, w nocy na czwartek 
włamali się złodzieje i zrabowali różne koszto- 
wności w cenie 15.000 zł. 


— © strasznej katastrofie do- 
noszą prywatne telegramy dzienników wiedeń- 
skich z Pesztu. W mieście Miskolczu na Wę- 
w połączeniu z przerwaniem 


oględnie, jeśli będziecie unikali wszelkich | chmury w nocy na sobotę zniszczyć miała 


wykroszeń przeciw istniejącym 
Roszya wystąpi później wobec Europy w roli 
waszej orędowniczki ! uzyska dla was więk- 
sze prawa aniżeli te, które już otrzymaliście, 
dowodząc mocarstwom. że rzeczywiścia za- 
służyliscie na większe prawa.“ Tym sposo- 
bem udało się księciu uspokoje zgromadzo- 
nych wieśniaków, którzy niebawem powrócili 
spokojnie do domów. Sam zaś słyszałom od 
Bułgarów, że del-gowani ułożyli z liezpie 
zgromadzonym ludem wiejskim wielką de- 
monstracyę przeciw wspomnianym postano- 
berlińskiego, 


wieniom kongresu przyczem 


byłoby niewątpliwie przyszłe do większych 
gwałtów przeciw Turkom i 
przyjażnych demonstracyj 
budynkiem konsularnym. 


do bardzo nie- 
przed angielskim 


skich urzędników!“ „Uspokójeie się, odpo- 
wiedział książę, Europa nie pozwoli obcho- 
dzić się z wami nie-prawiedliwie. Zresztą 
obok rządu będzie także istniała europej ka 


pozostawiony w dotychezasowym stosunku jako 
urlopowany i nadliczbowy przy pułku ułanów 
nr. 5. 

Starszymi lekarzami rezerwy mianowani 
lekarze-asystenci rezerwy: dr. Franciszek Wy- 
szatycki ze szpitala garnizonowego nr. 14 we 
Lwowie przy pułku piechoty nr. 80; dr. Kazi- 
mierz Przetocki, ze szpitala garnizonowego, nr. 
15 w Krakowie przy pułku dragonów nr. 11 
i dr. Jan Skomorowski ze szpitała garnizono- 
wego nr. 14 we Lwowie przy komendzie rezerwy 
pułku piech. nr. 15. 

Infanterzysta rezerwy dr. Jan Końcowicz 
mianowany lekarzem - asystentem przy szpitalu 
garnizonowym nr. 15 w Krakowie. 


— W szkole przemysłowej 
miejskiej kurs nauk w obudwóch oddziałach 
rozpocznie się z początkiem września b. roku. 
W oddziale przygotowawczym odbywa się nau- 
ka w niedzielę od godziny 9 do 1 i w ponie- 
działki od godziny 6 do 9 wieczorem. W od- 
działach specyalnych odbywać się będzie nauka 
w dniach i godzinach powyżej wymienionych, 
a oprócz tego we środę i czwartek od 7 do 9 
wieczorem. Szkoła handlowa składa się z kursu 


trzyletniego, w którym wykładane będą we 


wtorek, czwartek i piątek od godziny 7 do 9 
wieczór: 
kupiecka, 


arytmetyka handlowa, buchalterya 
korespondencya polska i niemiecka, 
prawo handlowe i wekslowe, geografia han- 
dlowa. Do szkoły handlowej będą przyjmo- 
wani tacy uczniowie, którzy dwie klasy gimna- 
zyalne albo realne z dobrym postępem ukoń- 
czyli, lub odbędą egzamin wstępny z dobrym 
skutkiem. Wolno także słuchaczom do szkoły 
niezapisanym słuchać jednego lub drugiego 
przedmiotu. Uczniowie zwyczajni opłacają za 
całą naukę rocznie 10 zł. w półrocznych ratach 
z góry. Słuchacze pojedynezych przedmiotów 
opłacają 4 zł. w.a. całorocznie za jeden przed- 
miot. Wpisy do szkoły przemysłowej i handlo- 
wej odbywać się będą w kanceelaryi dyrekcyi 
szkoły realnej (przy ulicy kamiennej) dnia 1 
września od godziny 9 do 12 przed południem 
w następnych zaś dniach t. j. 2, 3 i 4 wrze- 
śnią od 6 do 8 godziny wieczorem. Późniejsze 
zgłoszenia się do klasy I nie będą uwzględnione. 
Egzamina wstępne z uczniami szkoły przemy- 
słowej rczpoczną się od dnia 2 września. 


— P. Józef Osieeki. jak dono- 
szą dzienniki wiedeńskie, na rekwizycyę sądu 
krakowskiego aresztowany został w Wiedniu i 
odwieziony do Krakowa. 

Ț Zmarli w ostatnich dniach: w 
Berlinie znany z nienawiści do Polaków histo- 


— Miamowania. Desygnowany za 
komendanta taborów 4 korpusu armii major 
ułanów Karol Haywas, ze względów zdrowia 


ustawom , | tysiąc domów. Według depeszy Fremdenblattu 


sto, zaś według depeszy D. Złg. 510 ludzi 
padło ofiarą tego okropnego przewrotu w natu- 
rze. Reszta mieszkańców pogrążona w największej 
nędzy i rozpaczy. 


— Wypadek kolejowy. Na sta- 
cyi drogi żelaznej południowej Pragerhof w nocy 
na 26 z. m. z powodu złego ustawienia zwro- 
tnie starły się dwa pociągi towarowe, przy- 
czem oprócz lokomotyw i wagonów uszkodzony 
został tor żelazny tak mocno, iż komunikacya 
chwilowo doznała przerwy. Szkoda jest bardzo 
znaczna. Ze służby kolejowej tylko pałacz do- 
znał ciężkiego uszkodzenia. 


— Podezas rozdawania na- 
gród pomiędzy wystawców w Paryżu, które 
się odbędzie d. 21 października w olbrzymiej 
sali pałacu przemysłowego, mogącej pomieścić 
21.000 osób, przygrywać będzie pod kiero- 
wnietwem kapelmistrza p. Colonne orkiestra zło- 
żona z 1.600 kapelistów, a mianowicie 350 
muzykantów i chórzystów officyalnych koncer- 
tów w pałacu Trocadero, 150 muzykantów 
gwardyi republikańskiej i trzech pułków pie- 
szych, z 1000 crfeonistów i 100 ochotników z 
szeregu muzyków paryskich. Nagrody będą roz- 
dawane po stosownem przemówieniu prezydenta 
Franeyi, w obecności senatorów i deputowa- 
nych, radeów generalnych, ciała dyplomatyezne- 
go i t. d. Przeznaczone na premie dyplomy są 
z wielkim smakiem sporządzone sposobem foto- 
graficznym na welinowym papierze. 


— © trzęsieniu ziemi z dnia 26 
sierpnia wyjmujemy jeszcze ciekawsze szczegóły 
z długich sprawozdań Köln. Ztg, celem uzu- 
pełnienia opisu podanego na tem miejscu przed 
kilkoma dniami. Obszar, dotknięty trzęsieniem, 
ocenia rzeczony dziennik na 2000 mil kwadra- 
towych co najmniej. Na całym tym prawie ob- 
szarze w chwili zjawiska panowała słota a ter- 
mometr wskazywał 14 do 17° R. Najmocniej, 
jak się zdaje, dało się trzęsienie czuć w miej- 
scowości Elsdorf przy drodze żelaznej Neuss- 
Diiren. Budynki były tam formalnie podrzucane 
do góry, ściany popękały na wskróś, konie zo- 
stały rzucone o ziemię, a wszystkie zwierzęta 
w ogólności okazywały wielki niepokój. Ani je- 
dnego nie ma tam budynku, któryby nie został 
uszkodzony ; gruzy kominów zalegają wszystkie 
ulice. W kościele spadł z głównego ołtarza posąg 
i na kawałki się rozbił, a sklepienie i wieża 
niebezpiecznie się zarysowały. Szczęściem 
nikt nie został przy tem uszkodzony. Wszy- 
sey mieszkańcy w pierwszej zaraz chwili 
schronili się na płace i w ogrody. Z budynku 
szkolnego, który także mocno ucierpiał, dwóch 
uczniów w przestrachu wyskoczyło z pierwsze- 
go piętra oknem na ulicę. W fabryce cukru ru- 
nęła na ziemię korona komina, 120 stóp wy- 
sokiego, który do połowy groźnie się zarysował, 
W miejscowości tej ponowiło się o godzinie 
10 trzęsienie z równą gwałtownością, jak za 
pierwszym razem, a później często ziemia jeszcze 
drżała, czego gdzie indziej nie obserwowano. 
Tam więc było widocznie centrum erupcji 
podziemnej. Jeszcze w ciągu nocy na 27 b. 
m. przerażeni mieszkańcy słyszeli jakby dud- 
nienie pod ziemią, której powierzchnia ciągle 
lekko wibrowała, aż silniejsze cokolwiek wstrzę- 
śnienie o godzinie 4 rano, a więc w 19 godz. 
po pierwszem, zakończyło katastrofę, W Ko- 
lonii samej pierwsze wstrząśnienia według do- 
kładnych obserwacyi, trwały około 45 sekund 
W  Elsdorfie podczas nieustających prawie drżeń 
ziemi z wieczora zerwała się około godz. 7 gwał- 
towna burza, która srożyła się do ósmej. Z ze- 
stawienia wszystkich tych szczegółów wypły- 
wa, że tak pod względem rozległości, jako też 
siły, trzęsienie z dnia 26 sierpnia uważane być 
może za jedno z najpotężniejszych, jakie kiedy- 
kolwiek środkową Europę nawiedziły. 


— Br. Rothschild Ariur w Pary- 
żu, przejeżdżając w tych dniach powozem przez 
bulwar des Capucines, doznał wypadku, który 
mógł mieć fatalne następstwa. Powóz jego z taką 
siłą uderzył o kamień czy też słup przydrożny, 
że baron i woźnica jego wypadli z powozu i 
mocno się potłukli. W pobliskiej kawiarni udzie- 


, Tracimy liść po liściu z drzewa autonomii; 
i kraj popada w obojętność i nie ufa swoim 
: posłom. Jednem słowem brak delegacyi na- 
l szej myśli przewodniej, brak jej programu 
‘i brak jej wiary w własną siłę. Trafnie za- 

rzuca autor Listu otwartego do p. Grocholskie- 
; go delegacyi naszej, że cechą jej jest potulność 


fmp. br. Jowanowicza wysłanego z Mostaru ; 


d. 28 z. m. zajęła brygada 18 dywizyi Ne- 
'wesinie, nie natrafiwszy na opór. W miej- 
,scowości tej przystąpiono natychmiast do u- 
| konstytuowauia medzłisu i do rozbrojenia In- 
, dności. Fmp. hr. Szapary telegrafował z Dv- 
| boja d. 31 z. m. że daia poprzedniego 0 go- 


lono obu pierwszej pomocy, póezem br. Roth- i skromność. Opanował ją „wielkooki strach“, | dzinie 11 przed południem powstańcy roz- 


schild wynajętym powozem powrócił do miasta. 


— Zęby papierowe. Voss. Zig. 
donosi, że najnowszym wynalazkiem na polu 
sztuki dentologicznej są zęby z masy papiero- 
wej, takiej samej, z jakiej sporządzane bywają 
łudzące imitacye korali. Zęby te odznaczać się 
mają trwałością zarówno jak taniością. 

— Australska wystawa powsze- 
chna w Sidney (New-South-Wales), jak dono- 
szą, dzienniki angielskie, stanowczo otwarta bę- 
dzie dnia 1 sierpnia 1879 roku. W dniu tym 
w Nowej Południowej Walii zaczynać się bę- 
dzie dopiero pora wiosenna, 

— Sukno z piór ptasich, wy- 
nalezione i od roku wyrabiane we Francyi, zna- 
lazło fabrykanta także w Odessie. Sukno to ma 
być pięć razy lżejszem, a trzy razy cieplejszem 
od wełnianego. Z 800 gramów puchu wyrabia 
się metr kwadratowy nowego sukna. 


— Podróżujący most. Pod Józe- 
fowem w okręgu Warszawskim, Wisła, wylawszy 
w skutek ulewnych deszczów, uniosła niedawno 
zbudowany most drewniany. Most ten, jak do- 
noszą dzienniki niemieckie „szczęśliwie przybył“ 


rzeką tą aż do Gdańska, gdzie go przytrzy- 


mano. 

— Kolej w ziemi świętej. Wy- 
chodzący w Konstantynopolu dziennik arabski 
Al Jawaib donosi dnia 14 sierpnia: „Z wiaro- 
godnej strony zapewniają nas, iż pewne mię- 
dzynarodowe towarzystwo uzyskało już od rzą- 
du tureckiego koncesyę na budowę drogi żela- 
znej z Jeffy do Jerozolimy, jako też dogodnego 


portu w Jaffie. Generał Mott, z armii Starów $ chodziło o interes cgólny, tam zejdą się nie- | 


Zjednoczonych Ameryki, tudzież pewien członek 
towarzystwa „krzyża czerwonego“ są reprezen- | 
tantami tego przedsiębiorstwa. Ten ostatni przed 
tygodniem wyjechał do Paryża, ażeby tam uto- 
rować jak najrychlejsze wykonanie koncesyi.* 
Ten sam dziennik donosi, że W. Porta otrzy- 
mała w ostatnich czasach kilka projektów no- 
wych kolei w A.yi Mniejszej, dotąd jednak nie 
powzięła jeszcze postanowienia w tej mierze. 


Zgromadzenie wyborców. 


(L) Wyborey lwowsey zgromadzili się 
wczoraj popołudniu bardzo licznie w sali ra- 
tuszowej na zaproszenie dra Ludwika W o l- 
skiego, lwowskiego delegata do Rady pań- 
stwa, który przybył z Wiednia w celu zda- 
nia sprawy z swych czynności parlarientar- 
nych. 

Przewodniczącym obrano przez aklama- 
cyę dr. Noskiewicza. 

Dr. Wolski, zabrawszy głos, nadmie- 
nił przedewszystkiem, że dawszy wyborcom 
przyrzeczenie, iż po każdorocznej sesyi Rady 
państwa stanie przed nimi, przybył je speł- 
nić obecnie. Bezpośrednie stykanie się z wy- 
borcami uważa mowca za rzecz wiel- 
ce pożyteczną, tym bowiem sposobem wzma- 
enia się stanowisko poselskie. Nie mogąc 
stunąć osobiście przed wyborcami zaraz po 
zamknięciu sesyi Rady państwa, wygotował 
mowca sprawozdanie pisemne, które było 
drukowane w obu dziennikach lwowskich. 
W sprawozdaniu tem były wyłuszczoue po- 
wody, dla których wystąpił z koła polskiego. 
Dr. Wolski bardzo mało tylko dodać może do 
tego, co już powiedział w owem sprawozda- 
niu. Nie wahał się nigdy głosić jawnie i 
szczerze, że większość koła polskiego w Wie- 
dniu składa się z osobistości zacnych i pa- 
tryotycznych, ale nie wahał się dodawać za- 
razem, że zawiał tam jakiś duch dziwny, 
który doprowadził ostatecznie do walki. Po- 
wodem rozdwojenia w łonie koła pol- 
skiego były zasadnicze różnice. Zarzneamy 
większości koła polskiego 
że sklada się z samych konserwatystów. 
że postradała zupełnie czucie z krajem, że 
zasklepiła się sama w sobie i stała się de- 
spotyczną, ślepą, nieruchomą, niemem ciało, 
i że brak jej inicyatywy. Otóż muszę uspra- 
wiedliwić te zarzuty po krótce. Niech mi kto 
wskaże ideę przewodnią koła polskiego w 
Wiedniu!? Czy jest nią może tradycyjna idea 
polska? Wcale nie! Sprawy tego rodzaju po- 
rusza się tylko półgębkiem, nieśmiało, tylko 
pod naciskiem opinii. (zy może sprawy pro- 


wincyi ? Także nie. Wystąpienie delegacyi w . 
tych sprawach jest nieudolne, niedołężne, ; 


mdłe. Jakież stanowisko zajmuje delegacya 


nasza wobec innych stronnictw ? Dwuznączne. ' 
Wszystkie inne stronnictwa zaliczają nas do, 
antikonstytueyjnych stronnictw, chociaż stoi- ; 


my na gruncie konstytucji. My sami mieni- 
my się stronnictwem opozycyjnem, a nie Je- 
steśmy niem w rzeczywistości, postępujemy 
bowiem, jak gdybyśmy byli stronnictwem 
rządowem. Takie postępowanie prowadzi do 
skutków najgorszych. Delegacya nasza liczy 
40 członków. Cóż zrobiła ta falanga zwarta? 


(4 programem jej: nie nie robić. Jest 


to fakt pożałowania godny. Hydra panslawi- 
amn podniosła głowę — Polacy milczeli. 
i Panstwo, co za kordonem prześladuje religię 
i narodowość — wystąpiło za granicą w 
| gi Po ludzkości, w obronie narodu i reli- 


gii. Polscy, którzy mieli obowiązek zdemas- 
kować te machinacy:, milezeli, a milezeli 
| uawet wtedy, gdy z inieyatywy Niemców 
| wzięto sprawę wschodnią pod rozwagę. Niem- 
cy mówili o prześladowaniu pod rządami ros- 
syjskiemi a Polacy milezeli.* 

W takim tonie mówi dalej p. Wolski, 
odgrzewając wszystkie zarzuty i komunały, 
których czytelnicy nasi aż do przesytu na- 
czytali się w dziennikach, broszurach i spra- 
wozdaaniach z zgromadzeń wyborczych. Na- 
stępnie rozwodzi się mowca obszernie nad 


| poczęli kanonadę na wojska cesarskie. Arty- 
lerya austryacka »dpowiedziała natychmiast na 
| ogień, a do godziuy 2 z południa zmuszono 
14 działa tureckie do milczenia. Turcy strze- 
i leli dalej tylko z jednego działa i nader ała- 
bo. Między godziną 6 a 7 wieczorem rozwi- 
| nal się ogień karabinowy. Straty nie są je- 
szcze wiadome. Wykazy strat przy zajęciu 
Serajewa i w utarezkach poprzednich. zostały 
wczoraj wieczorem nadesłane. a nazwiska zo- 
staną niebawem podane do publicznej wia- 
domości. 
| . Z Raguzy donoszą pod datą d.81 sier- 
| pnia, że od Narenty aż do Lubinie 
i poddała się cała ludność. Naczelnicy powsta- 
į nia przybyli z Liubinie doStolaczu. W Tre- 
| binie i Korzeni, są jeszcze powstańcy. Między 
j Mostarem, Kronicą i Newesiniem nie było 


kolizyą, jaka się wywiązała między mniejszo- Í zuacznej konceeutracyi powstańców. Haidar 
ścią a większością koła polskiego w kwestyi i bey, który przed kilku dniami stał pod Ši- 
interpelacyi antirossyjskiej i zasadnicze róż- j mie, zniknął, nie wiadomo w którym kie- 


nice zdań w kwestyi Bośnii i Hercegowiny. 
Nie dowiedzieliśmy się z tych wywodów nie 
nowego -— a jałowej polemiki „delegacyjnej 
słyszeliśmy już tak dużo że śmiało pominąć 
możemy, całą tę część mowy dr. Wolskiego. 

Mowca odwołuje się co do przyczyn 
wystąpienia pięciu delegatów z koła polskie- 
go na oświadczenie pp. Hausnera, Skrzyńskie- 
j go i Ujejskiego. Mowca nie może przytoczyć 
innych powodów na usprawiedliwienie tego 
kroku a woli natomiast zastanowić się nad 
zerwaniem solidaraości, o której w czasach 
ostatnich było tyle mowy. Jest dwojaką so- 
lite ducha i formy. Tam, gdzie będzie 


|zawodnie obydwa koła, w rozlicznych zaś 


pen Pod Kujenicą i Trebinie stoi jeszcze 
ogółem około 1000 ludzi. 

W okolicy Mostaru złożyło broń 156 
powstańców, a dnia 81 sierpnia na granicy 
dalmatyńskiej pod Ruguzą 152 żołnierzy tu- 
sh z oficerami, W ogóle zaczynają woj- 
| ska regularne tureckie zgłaszać się w wielu 
| miejscach do komend austryackich i składać 
Ibroń. Żołnierze nie bywają rozbrajani, lecz 

wysyłani są na Albanię do Stambułu. Pod 
gospoda Prologa złożyło broń 19 żźełnierzy 
tureckich z loficerem. 


O krwawy zajściach między 
jArnautami a serbskiem wojskiem 


sprawach ustawodawczych podrzędnej wagi, | otrzymał W. Abmdbl. z Belgradu pod datą 
a mimo to ważnych dla kraju. delegaci, któ- | 29 z. m. następujące wiadomości : Jeszcze dnia 
rzy wystąpili z koła, mogą działać samodziel- | 8 sierpnia doniósł komendant wojsk pogra- 
nie, nie oglądając się na większość, która Í nicznych, że Arnauci ustawili pod Prizrendem 
stara się wie nie robić. Mowca jest przeko- 4 korpus złożony z 8000 ludzi, widocznie prze- 


nany, że jeżeli w takich sprawach zajmie 
który z członków mniejszości głos, to wię- 
kszość przekonawszy się o ważiiości STAWY, 
poprze go i pójdzie za nim. Postępowania I 
działałności mniejszości koła polskiego obecnie 
ocenić nie podobna, praca bowiem tej mniej- 
szości dopierv rozpoczęta, dlatego prosi mo- 
wea wyborców, ażeby na razie wstrzymali 
się z wydaniem opinii, czy zrobił dobrze, 
występując z koła, czy źle? Dopiero po zor- 
ganizowaniu się mniejszości i gdy ta mniej- 
szość pozbędzie się pewnej niekarności, wła- 
Ściwej każdemu stronnietwu opozycyjnemu, 
będzia można należycie ocenić jej działalność. 
Dotychczas osiągnęła mniejszość tylko jeden 
ważny sukces: przełamała tajemniczość jaką 
dotychczas otaczało się koło polskie w Wie- 
dniu. Do niedawna nie liczyli się konserwa- 
tyści z opinią publiczuą a dzisiaj wysyłają (?) 
już najwięksi konserwatyści mowy swe do 
i dzienników a konserwatyści tacy jak pp. Ja- 
| worski, Haller i Dzwonkowski stawają nawet 
i przed wyborcami i usprawiedliwiają swe 
czynności. 
Następnie zabrał głos p. Rewakowiez 
i w długiem przemówieniu dał wyraz swej 
satysfakcyi i uznania dla dr. Wolskie 
lgo, że dotrzymał przyrzeczenia i miał od- 
| wagę wystąpić przeciw delegacyi. W dalszem 
przemówieniu zastanawiał się mowca nad or- 
|ganizacyą partyi czynu któraby zwalezyła do 
reszty „pariyę wsteczną” i zastanawiał się nad 
| tem, eo wybcrcom lwowskim czynić wypada 
|w obee sprawozdania dr. Wolskiego. Zdaniem 
|p. Rewakowicza powinni wyborcy przede- 
wszystkiem „pochwalić“ wystąpienie mniej- 
| szości z koła polskiego; mastępnie odwołać 
į się do kół wyborczych i do sejmowego kata. 
ażeby zajęło się załatwieniem sprawy roz- 
| dwojenia delegacji według słuszności, ażeby 


{zmuszono większość do ustępstw itp. Wnioski ; kopsternacya. 


| p. Rewakowicza vpiewają : Walne zgroma- 
| tępienie mniejszości delegacyjnej z koła pol- 
skiego jest uzasadnione. Wyborcy „spodzie 
wają się, że większość poczyni takie ustęp- 
' stwa. które umożliwią mniejszości wstąpienie 
,uapowrót do koła, a gdyby się to nie udało, 
niechaj utworzy mniejszość osobne koło, 
| któreby jednakowoż kierowało się zawsze Za- 
sadami postępu i wolności, 

P. Dobrzański poparł usilnie te 
wnioski, a dr. Zgórski był zdania, iż na- 
i leży poprostu uchwalić wotum zaufania dla 
dr. Wolskiego, a opuścić dwa ostatnie ustępy 
z wniosku p. Rewakowicza. Po wyjaśnieniach 
cofnąt dr. Zgórski swój wniosek, a zgroma- 
dzenie przyjęło wnioski p. Rewakowicza. 


Í 
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OSTATNIA POCZTA 


W ciągu dnia wczorajszego nadeszły 
fod armii okupacyjnej z głównej kwatery 
następujące wiadomości: Według telegramu 


| siedzi 


Bi Serbii. Na naradzie odbytej pod przewo- 
dnictwem księcia w obecności ministra woj- 
ny, Markowicza, szefa sztabu generalnego, 
Proticza i innych wojskowych, uchwalono 
wzmocnić wojska w obwodzie Niżskim, Pro- 
tkim i Wranickim aż do liczby 12 brygad po 
220 żołnierzy, wysłać tam dostateczną liczbę 
dział i zająć silne pozycye po tamtej stronie linii 
demarkacyjnej. W tej chwili otrzymano wła- 
śnie wiadomość, że wojska serbskie zajęły 
ważną pozycyę Podujewo, gdzie nie było przed 
tem załogi tureckiej. Arnauci którzy lepiej 
są uzbrojeni od Serbów, wykonali przed- 
wczoraj gwałtowny atak na Wranię, uforty- 
fikowaną w ciągu ostatnich tygodni. Sześć 
taborów Arnautów uderzyło koncentrycznie 
i zajęło tę miejscowość. Milicye serbskie i 
wojska regularne, liczące mniej więcej 720 
Jadzi, zostały wyparte ze wszystkich okopów, 
i musiały uciekać, dopóki z Niżu nie nadeszła 
pomoc. Wtedy wznowili Serbi walkę przy pomo 
cy artyleryi a potyczka skończyła się odwrotem 
Arnautów.Zdajesię,że to tylko wstęp do dalszych 
walk zaciętych. Liga albańska, według donie- 
sień wiarygodnych , miała wysłać na linię 
demarkacyjną 24.000 ludzi. Naczelnicy ligi 
byli w Prysztynie u walego Nazifa baszy i 
zapowiedzieli mu po formie rozpoczęcie akeyi, 
na co dyguitarz ottomański odpowiedział 
jednem słówkiem: „Ewała* (dziękuję). Ser- 
bia stoi dzisiaj w przededuiu nowej, może 
nawet groźniejszej wojny, niż ostatnia, w któ- 
rej na 100 Serbów przypadał 1 Turek. Co 
gorsza jednak, że Arnauci przewyższają 
męstwem i sprytem Serbów. Serb jest gnuś- 
ny, Arnauta zwinny; Serb potrafi się ledwie 
i bronić, Arnauta walczy jak lew; Serbowi 
dusza zawsze na ramieniu, a każdy 
Arnauta odzuacza się odwagą szaloną. W 
Belgradzie panuje z tego powodu wielka 
Książe Milan. którego nie 
f można posądzać o bohaterstwo, musi oso- 


|| i zez z 


w Wiedniu,‘ dzenie wyberców lwowskich uznaje, iż wy- | biście odbyć inspekeyę na granicy i w tym 


celu wy, żdźa właśnie do Niżu. Beli-Marko- 
jwiez, najdzielniejszy oficer serbski, ma objąć 
komendę nad armia operacyjną. Z arsenału 
w Kragujewaczu wysłano z największym po- 
spiechem działa i amunicyę. Według ostat- 
uich wiadomości z Belgradu idą Arnauci w 
znacznej sile na Leskowacz. Komendant 
zażądał posiłków, w przeciwnym bowiem ra- 
zie nie zdoła utrzymać swej pozycyi. 


—— o a wa 


Jak donosi adryanopolski korespondent 
Politische Correspondenz, kilku oficerów an- 
gielskich przebranych po cywilnemu przy- 
było do Rumelii, aby objeżdżać miejscowo- 
ści obsadzone przez wojska rossyjskie i na- 
ocznie się przekonać o ich wymar-zu. Koła 
angielskie powątpiewają bowiem o odwrocie 
wojsk rossyjskich i ceheą się o tem przeko- 
nać. Anglicy podejrzywają Rossyan, że tylko 
chorych żołnierzy odsyłają do kraju a w ich 
miejsee powołują świeże wojska z Rumunii. 


Zręcznie i cichutko Anglia znowu 
unektowała nową pozycyę, to jest wy- 
spę Soeetvrę. Wyspa ta leży na oceanie 
indyjskim . około 140 mil na północ-wschód 
od przylądka Guardafui a 500 mil na wschód 
od Adea. Ma vas 70 mil angielskich długo- 


ści a w przecięciu 15 mil szerokości Naj- 
większa szerokość wynosi 22 mil. Pod 
względem polityczoym wyspa ta wiele ma 


znaczenia dla Anglii. Stanowi ona obecnie 
jedno z owych liczuych ogniw geograficzne- 
go łańcucha łączącego Anglię z Tndyami. 
Soeotora w posiadaniu nieprzyjaznego mocar- 
stwa byłaby dla Auglii niebezpiecznym puusk- 
tem, mogłaby się stać dla floty nieprzyje- 
cielskiej dobrą podstawą operacyjną do $mia- 
łych wypraw na oceanie iadyjskim lub na 
morzu arabskiem. Aneksy i ogromue przy- 
gotowania zarządzone dla obrony portów in 

dyjskich przeciw wielkim flotom są nowym 
dowodem, że rząd brytyjski gotuje się do 
wojny przeciw kilku mocarstiwom morskim 
a nie przeciw samej Rossyi. Przed kilku la- 
ty zwróciły Włochy uwagę swoją na wyspę 
soeotorę — ale Auglia zwinęła się szybko ; 
dzisiaj powiewa tam już sztandar brytyjski. 


Z Rzymu otrzymała Pol. Corr. wiado- 
mość, że rokowania pomiędzy Stolicą 
Apostolską a Berlinem bynajmniej nie 
zostały zerwane ale tylko zawieszone na czas 
uiejaki. Słychać, że dalszy przebieg sprawy 
będzie zależał ud tego, w jaki sposób ugru- 
pują się pojedyncze stronnictwa w parlamen- 
cie niemieckim. 


Korespondent stambulski Pol. Corr. do- 
nosi, że powstańcy w górach Rhodope, 
zawezwani przez Rossyan o złożenia broni, 
odpowiedzieli strzałami. Pe trzydniowej wal- 
ce, wśród której wiele miejscowości w doli- 
nie Ardy legło w gruzach, Rossyanie musieli 
ustąpić i czekać posiłków. W miejsce wraca- 
jących do Rossyi gwardyj. ma przez Bałkan 
wkroczyć do Rumelii 50.000 świeżego woj- 
ska. Z doniesienia tego pokazuje się, że po- 
wstanie w górach Rhodope bynajmniej nie 
osłabło. W ostatnim czasie napadali powstań- 
cy ustawieznie na forpoczty rossyjskie po- 
między Hasskioi i Jeni-Mahalć. Temi dn:.mi 
silny oddział tureeki wykonał znowu wycie- 
czkę i zabrał Rossyanom 40 koni, około 200 
wołów i przeszło 1000 owiec. Wojska ros- 
syjskie cofnęły się przed Turkami, wróciły 
jednak na swoje stanowiska, gdy Turcy po- - 
wrócili z zdobyczą do swych obozów. 


TELEGRAM CAZAPY LWOWSKIEJ 


—— 


Wiedeń, 1 września. W ciągu 
dnia nie nadeszły żadne wiadomości 
zteatru walk okupacyjnych. 


Raguza, 31 sierpnia. W Tre- 
binje wybuchło powstanie. Od 
dnia wczorajszego powstańcy walczą 
z wojskami regularnemi, które nie 
chcą wydać cytadeli. 


Petersburg, | września. Go- 
niec wrzędowy oznajmia, że rząd jest 
stanowczo zdecydowany ciągle i z 
nieugiętą surowością ścigać 
tych, krórzy stali się winnymi lub 
współwinnymi planów skierowanych 
przeciw istniejącej organizacyi pań- 
stwowej, podstawom życia publicznego 
i rodzinnego, lub prawu własności. 
Rząd wzywa do pomocy wszystkie 
stany narodu rossyjskiego, aby złe 
tkwiące w fałszywych zasadach zosta- 
ło wytępicne. 


Wiedeń, 2 września. (Tel. 
pryw.) Z Serajewa donoszą do Neue 
Presse, że komenda cesarska ma na- 
dzieję w drodze dziesięciny pokryć 
potrzebę w zbożu dla wojska na całą 
zimę. Do Brodu wysłano 450 chorych 
i rannych, około 380 ciężko chorych 
żołnierzy pozostało w Serajewie. W 
niedzielę dnia 25 sierpnia odbyło się 
solenne nabożeństwo w katolickim ko- 
ściele w Serajewie. Nad głównym oł- 
tarzem umieszczony był portret Najj. 
Pana z napisem: „Niech żyje nasz 
cesarz Franciszek Józef I. Vivat dux 
Filipowice! Niech żyje armia wale- 
czna !* 


Deutsche Zeitung donosi z Brodu, 
że Turcy uzbrajają i prowiantują Bie- 
linę na olbrzymią skalę, chcąc uczy- 
nić z niej drugą Plewnę. 


ś 


"ER 
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PPeszt, 2 września. (Tel. pryw.) 
O spustoszeniach, sprawionych 
przez burzę i powódź w Jagrze i 
Miskolcz nadchodzą okropne wia- 
domości. W Miskolcz wydobyto dotąd 
400 trupów. Dwieście osób 
zginęło bez śladu. Stan wody 7 
stóp po nad zero. 

Paryż 2 września. Według 
dziennika Temps rokowania mię- 
dzy Waltykanem a Berlinem 
zostały przez Jakobiniego zawiązane. 
Jaeobini ma być ewentualnie do Ber- 
lina wysłany. 

Rzym, 2 września. Prefekt An- 
cony oświadcza, że absolutnie fałszy- 
wą jest pogłoska, jakoby kilku 0- 
chotników z Ancony odjechać 
miało do Bośnii. e. 

Londyn, 2 wrzesnia. Office 
Reuter donosi Z Konstantynopola : Suł- 
tan telegraficznie prosił cara, ażeb 


eństwom po- | Fubel 
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144—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 126 25, 
Akrye kolei węg. północno-wachodniej 11650, 
Akeyo kolei Rudolfa 119-—, Akeye kolei 
Albrechta ——. Węg. oblig. państw w zło- 
i cie 66—, Galie. oblig. indemu. 88 50, Lesy 
z r. IX64 I4l—, Akeye kolei siedmiogrod:. 
[kiej 111 —, Akese bania obrotowego 10I"—, 
Losy tureckie 2620, Axege kolei was -gzlie, 
86—, Akeye kole:  pađ-twowa, 353 —, 
Akcye banka awiązkowsgo 101-50 Rubel pa- 
pierowy {:21— Wiedeńskie losy 90-75. We- 
gierskie lesy 79— Mark wem 5675, W,- 
gierska reuix — —. Usp: wbienie silne. 

Wiedeśż, dnia 31 sierpnia, godzina, 
5, minut 55. Akeye kredytowe ——, Au- 
glo-austr. 102 25, Akcye banku Union —.—, 
Kolej Kar. Ludw. 282 76, Południowa 74 —, 
Renta pap. ——. Galie. bank hyp. 90.80, 
Gal. oblig. imiemu. 8375, Gal. listy zastaw, 
banku włośc. 8925. Losy z r. lög) ——, 
Napoleonsdor — —, Rubel papierowy 1.203/,. 
IUsposobienie —. 

Wiedeń, dnia 2go września, godzi- 
na 10 minut 40. Azcje kredytowe 239—, 
Auglo-Austr. 102:60, Unio„sbauk 62775, Ko 
lej Karola Ludwika 232 60, południa wz 70 —, 
papierowy 1-20*/,, Gal. lisiy Zastawa. 
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położył kres okrucł i ——-, Gal. listy iademnizacyju: ——. ital. 
pełnianym na muzu manachi bank rustykaluy ——, Losy zr. 1860 — —, 
w Rumelii i Bułgaryl. Car TO aea S a 9232. Usposovie sis słabe. 
ubolewanie ale uważa Sprawoz ana TEEF laracz, żyżictor WSE 74i a Łóś ZW, 
za przesadzone, gdyż Tossyjscy gene- | = ma 

ł ie otrz mali surowe polecenie, E 2-01 kody 8 «e A e ow tw. 
ratowie otrzy zapobiegali i karali ; dnia 31 sierpnia i 1 września 1878. 
aby okrucieństwom p | Hutel George'a 
sprawców. f Pp. J. i B. hr. Tyszkiewicze z Litwy. M. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


eń. 31 sierpnia 1878, godziną 2 
min. kde kredytowe lei; W ES akey. 
kredyt 211.—, Akcye anglo - ausir, 102-75, 
Akcye banka Union 68—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 23275, Akcye kolei późuoenej 
2083-30, Akcye kolei południowej 69'75, Akeye 


| Trapszd z Wiednia. O. Schnell z Firlejówki. 


l Hotel Europejski. 
i Pp. E. ks. Ghika z Rumunii. Dr. Hankie- 
ı wicz z Buczacza. J. Beyzym z Rossyi. B. Sie- 
miganowski z Turki. 
Hote! Aaglelski. 
Pp. A. Seinfeld ze Stanisławowa. J. Ba- 


H. Janko z Hoszan. J. Kunaszowski z Perekos. 
A. Udrycki z Mosta. K. Ziszka z Poznania. 

Pp. A. hr. Golejewski z Harasymowa. Dr. 
F. Fruchtmann ze Stryja. F. Minkusiewicz z 
Dukli. H. Mierzeński z Baryłowa. S. Skrzyński 
z Podzamcza. Z. Szuszkowski z Wołynia. 


Hotel Warszawski. 

Pp. J. ks. Świdrygiełło Swiderski Dźwi- 
niacz. Dr. W. Dzerovich z Wiednia. W. Za- 
wadzki z Mielea. J. Hankiewicz z Krakowa. 

Hotel Kuhna, 

Pp. B. Romaszkan z Kut. 


Pp. J. Felsztyński z Przemyśla. J. Bo- 
sakowski z Rudek. R. Nowonski z Rzeszowa. 


Hotel Langa. 


Pp. L. Goldfarb z Przemyśla F. Dufiek 
z Czerniowiec. K. Marmarosz z Czerniowiec. K. 
Zapolski z Glinian. A. Tanhofer ze Stryja. J. 
Brühl z Wiednia. 

Hotel Krakowski. 

Pp. T. Neuman z Widdinu. G. Marmorosz 

z Olesia. 
Odjechali ze Lwowa 

Pp. T. hr. Wiśniowski do Krystynopola. 
Wolf br. Arnim do Krakowa. H. br. Wilczek 
do Samoklęski. Latterer Greał do Stryja. Dr. 
E. Markiewicz do Czerniowiec. Dr.J. Rott do 
Czerniowiec. A. Mijakowski do Złoczowa. S$. 
Ochocki do Tarnopola. I. Zabielski do Przemyśla. 

Pp. K. Esmeralda Ghika do Wiednia. K. hr. 
Badeni do Rzeszowa. K. hr. Wodzicki do Olejowa. 
W. br. Czechowicz do Glinny. Dr. Hankiewicz 
do Brzeżan. L. de Laveaux do Mełna. L. Mako- 
wiecki do Brodów. A. Rois do Przemyśla 


MyoBtrzeżonia meieoroluziczae 
z dnia 1 września 1878 o godz. 7 rano 
Barometr 734 76mm.76 Peychrometr suchy 17.490. 
Psychrometr wilgotny 1680. Prężność pary 13.) mm 
Wilgoć 940/, Zachmurzenie 8 Wiatr SW$3, 
Ozon g. Opad w main. z ostatnich 24 godzin - 
Temperatura powietrza-|- 13.9°R 


saciągi kolajows. 
Przychodzą do Lwowa, 

£ Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po- 
splesziy); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg 080- 
bowyj o godz. 11 min. 8 przed południera (po- 
egg inięszany). 

pa Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 8 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go» 
dzisie 3 min 9 po południu pociąg mięszsny) : 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa (ur. 2) 
godz. 8 min. [5 wieczór i (nr. 4) o godz. 4min. 
5 rano. 

Z Podwołoczysk:, (ua dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 38 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany). 
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Ż szerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
siąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po- 
ciag mięszany): v godzinie 2 minut 50 po południu 


(pociąg mieszany). 
Odchodza ze Lwowa. 


Da Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (peciąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany). 


Da Poddwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 miu. 37 rane. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieezór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
"w południe (pociąg mięszany). 

ño Krakowa: o odzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ging pospiesny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po- 
ciąg mieszun ') 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

yo Stanisławowa: (na Stryj): (poc. nr. 1) o godzinie 
6 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 41 wieczór. 

Pery niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 


kolei Alfóld 170—, Akcje kolei Wlžbieiv rański z Łukawicy. A. Bogusz z Tomaszowie. Barometr opada. „..Modz. 12 m. 20 we Lwowie, 
iw menm y a À piaca, żądają. = A płacą. żadają 
PRA zemysłowyj, Kurs giełdy wiedeńskiej. | kol. Kar. Ludwika po 200zł. m. k. . 23275 733.25 Keglovicha po 10 zł.  t i4=, LABO 
Cennik iwowskiej Izby handlowej i ask y "ki dnia 29 sierpnia 187%. ł o Corn kolet po add *h w.a. war, 126.25 126.75 Losy miasta Krakow: | 1475 1525 
ICN a a | 1. Dług Państwa. piscą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 950.— 250.50 Pożyczka miasta Budy po ád s w + 4850 29— 
płaca żądają | Jadnolity dług Państwa w banknot. ? Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a.. 69.— 69.50, Palfiego po 40 zł. m. £.. . o. s 28.— 30 — 
| walutą austr, | maj-listopad . 61.10 61.26, i, Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 89.-— 89.5); Fundacya szpit. Aroyksięcia Kadolia 14.75 15.50 
a sztukę ara 5 — łuty-sierpień BĘ . AE 61.10 6125 5. Listy zast. losowane ! Salma po 40 zł. m. ¥ 38./5 81:25 
1. Akeyo i STY EL su. Gi), Jeduelity dług Państwa w srebrze. ; Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla j St. Genois po 40 zł E . . 35.25 836 — 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł m. k. s |231 75 23450 styczeń-lipiec z 63.30 0345 : Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.-- 91.—, Poż. miasta Stanisławowa po 20 sł ws 1350 2060 
Kol. twow.cżer.-jas. „ 200 mł. m.B $]125 — 12750 | kwiecień-październik 6330 63.45  Powez. austr, zakł. kred. ziem.50/, wsr. 10650 107.—; Poż. Tryestu po 100 zł m, k 117.75 11825 
Banku hip. galic, 200 zł. w. +. s|247 — 251 — Losy z roku 1839 cała. . 315.— 318 — : Gsi.zakę. kr. siem. Krak. los. w181.8%, 392.75 9325 .  „  „ 50zł m GS (6 — 
Banke kradyt. gal. po 200 zë. w. s. _|316 — 220— | „ 1839 piąta część BI EGE M. | „ w20, Tje 95.50 36.50, Waldsteina po 26 zł : 22.75 23.25 
8 154 " 1854 po 250 zdr. . . 106.50 107.50; „ „ „ „ a „ w36,5% 04— „—! Windischgrałza po 20 2 2750 28 
2. Listy zest. za 100 zł, © É „ 1860 po 506 złr. 50/,. 110.25 110.75 Gal. Tow. kred. w. R. po 40/, 39.50 ——! Woksie = z 
Tew. kreupi. galie. B'h w. 4, 35 65 8650 É » 1868 po 100 złr. 5%. . 119.— 120—: , A A » Pofa . . . 36.— 86.25 Augsburg za 100 zł w p - 
` s NE ZETWE 8025 8125 3 „ „ 186% (z premią) po 100 zr. 141.25 142.— ; n n'n » Bo Bjowatia- | ś Berlin za 100 mark w. a z P 
RA p Bl, okresowe g| 85 65 8650 5 „ 1864  „ po 50zir. 140.— 14050 tacn zwrotne. . . 66.— 86.25 Frankfurt za 100 mark p — 
Banku hip. palie, 6, w. s. gf 9120 92— | fanty Como po 42 Jir. aus. . . . 2450 25.— | Gal. banku hipot. po 69/,. . 91— 91.50, Hamburg za 100 mark © EE 
Listy dłużne Z. kr. w3. 69), w. a.$] 90 — 3150 ` Łisty zastaw. domen państw. po 130 j Gal. zakł, kred. włość. po 697, . . . 90.— —.—f Londyn za 10 ff. szi. 11493 115 35 
8. Lisiy « Az 8 ; Em Whoa a 140.50 141.— ; Tow. kred. miejs. 1w. w 15 1. wyl. po 697, —— Paryż za 100 fr. . _ A 4585 459) 
s Siy imine za 100 zł. = * Austr. 28yg. skarb, zwrotna 1878 50/ę 98.50 99.— ; , " n n W30 wyi go 6%, ——= —=—' l Jurg zors. 
Orin. roln. kr:d. Zakł. dia Qai. A f Austr. renta zł, wolna od podatk. 4o . 71.75 71.95 ; Banku narodowego po 5°/, Sy Z Dukąt cesarski moz. 2471— 5,48 — 
i Bukow. 50/. los. w15 iat. |] 90 25 9180 | R. Obligneye indəmn. y wa —— ——., Węg. tow. ziem. po 5*/ą"/o 98.50 94,—* „ pełnej wai 5.47— 5S4y — 
ow. kr. ma. 6%, w. a w 15 jat. A] — — —— | Czech; . $ E . . 102— 103.— i , x "ERORO - . a 2 86.50 87.--? Korona . . RZ = 
n 5 w, s w 36 ilah ef — — --— f Bukowiny 81.— 81.50 6. Obligacye z prawam pierwsząństwa (ża 109 zł.) ` 20-frankówka . 428 — 9.24 — 
5 "R 2 } śaliepi : 83.75 84.75 ; Kol, Albrechta a 300 zł. 5°/, w. a. 71.25 7175 Rosyjski imperys! 145 — 947 — 
4. Obi" ze 100 zł i Niższaj Austryj 104.50 105,— i Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) i Talar związkowy = iz 
Indemniz. palic. 5, m. k. > »3 60 6450 ; Siedmiogrodu”, 74.50 75.50 _ a 300 zł. 5%/, w srebr. —— =, į Srebro . 10605 10015 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. i Wegior . . |.. l, a- TLI 18.75 , Kol. pół. po 100 zł. m. k 10225 102.75 a 
włościańskiego 6*/, W. a. 90 — 81 |)... 2. Tnne pożyczki pnbliczne. f p a, a 100. wa. . . . 97.— 98— Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Pożyczki krej. ur 1873 po G°. w. w. M 25 5 e : talio, pożyczką krajowa z r. 1873 6°/, a- — , Koi. gal. Ksr. Ak 300 zł. 50j, . Gi 3850 [elegrafowany kurs wiedeński. 
iaste Krakowa . i4 2 5: i „ AKCYB> p = n M. emisji. U. JU. i ieroni wp z 
Sg» Pawa |10—  51— ; Bank Anglo-gust. 00 omita. 120 101.75 10225 75 7 m. 5 38.— 9850 uia 81 sierpnia 15%. paper 
6 Mone, ; lnst. kred. dla handlu pa 160 zł... 239.75 240.— oon w m W. „o. « O --— Jednolity dług państws w banknotzch 61)15 
Dukat holenderei 388 544 : Niższo-ausir, tow, eskomt po 590 zł. . 760 — 770.-- į Koi. Lwow.-Ozer'-Jas. III. amis, à 30 ch ża w. prebrze 63|— 
Dukat cesarski ó 38 546 i Gal. banku hip. po 200 mł. . . - 7377 ~c] zł. 59/, w sTebrus z y. 186% 18.— 78.50 Renta w złocie . . . | 11166 
Napoleondor 818 926 ç; 9al. bank, d. hudi. i prz. & 200 at. wpź. E0 — Mac ii £ r. 1867 —— 82.50 Losy pożyczki z roku 1860 110/50 
Półimaperyzł 4 940 952 $ ml zakł. kred. ziemski a 200 zł. == a z. 1868 —— 73.20 Akcye banke wiedenskiege 8u1|— 
Rubel rossyjski srebrny il 181 |, Banku narodowego a 600 zł. . 800 802 -> i LEM - —.— 69.50 > a kradytowece 239/25 
ANTE iwi 120 122 ; Koi Albrechta a 200 zł. w srebrze — — —.--  Węg. gal. kol. à 200 zł 5°/, w srebrze . —— 67.75 Londyn 115,10 
190 marek niandacki ay i g6 25 5725 | Austr. tow. żeglugi par. po500zł.m.k . 467.-- 469.— : Ze LOBY. y i Srebro 100| — 
oe RER, hio = aE Areń r Elżbiety po 200 zł. m. k, 164 — 164.50 ; Inst. kred. dla hand. i pra. po 100 zł. w. ». p 5 162.35 Karini 9 23 
Upor srol 101 — ; BOL traszow-Taru.(w.6.) a 20074. wsrbr. —— —.— i Clarego po .M.K. . . . 5 sa alli at eagarski mon 
WOREK ai i Półm 1 oo 2033 — 2038,— | Tow.żag!. par. na Dunaju pot0osi ra. 91 — 9150 109 marek niemiec” +h 56175 
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(5017 3—3 Edykt. L. 4209. Cena szacunkowa 217 zł wadyum 21 | nowi Hollenderowi w kwocie 25 zł. aw. zpn. 


„. Stanisławowski e. k. sąd ohwodowy Z 
miejsca pobytu niewiadomej p. Anieli vel 
Aurelii Zatwarniekiej wiadomo czyni, że tu- 
sądowa uchwała z dnia 25 listopada 1876 
l. 12502 którą na mocy ustępstwa p. Aure- 
lii Zatwarniekiej z dnia 12 października 1876 
p. Ida Lenz za właścicielkę jednej szóstej 
CZĘŚCI sum 755 złr. m. k. z pn. i 85 złr. 
21 s: % pn. w stanie biernym realności l. 

i1 w tanisławowie na rzecz p. Aurelii 

atwarnickiej zapisanych intabulowaną zo: 
stała p. Adwokatowi De. Szeparowiczowi ja- 
ko ustanowionemu celem bronienia praw tej 
nieobecnej kuratorowi doręczoną została. 

Stanisławów 25 maja 1878, 

(5043 3—3) fuundmadhung. BI. 13529. 
|, Uom £ f  Greisgerichte in Tarnopol 
wird zur Śereinbringnng der Summe von 
2400 fl. jammt 24 pre. Binjen mit 16 Feber 
1878 der Gonventionalftrafe pr. 800 fl. und 
der hiemit mit 20 fL 7 te. gugejprochenen 
weiteren Crecutionstojten bie erecutive Feil- 
bietung der dem Aba Gelbard gehörigen fub. 
top. ŚL 578 Conf. BI. 724 in Tarnopol gez 
legenen Realität in zwei Terminen u. z. auf 
den 18 October und bem 15 November 1878 
jedesmal um 10 Uhr Vormittags im Bureau 
Nr. 6 gu Gunjten des Nathan Liebergall 
me nadhitejenden Bebingungen ausgejchrie= 

en. 


1) MS Ausrufspreis wird der burch Die | 


gerichtliche SHägung erhobene Werth zł. 70 et. 


diefer Realität pr. 47005 fl. 46 fr. 
angenommen. 

Das Badium beträgt 2300 fl. i 
Das Shägungprotocoll diefer Realität 
tann in der biergerichtlichen Negiftra= 
tur eingejegen, Dagegen die von derfel- 
ben gu entrichtenben Steuern im h. o. 
f. T. Gauptfteneramte in Erfahrung gee 
bracht werden. 

„  Śleoon'werhen diejenigen Hypothefar- 
gliubiger, welchen biejer Qizitationsbefdeid 
entweder gar nicht oder nicht zeitlich genug 
augeftelt werden, dann alle diejenigen, weloe 
nad) dem 4 Auguft 1878 an die Gewähr ge- 
langen folten, zu Händen des mit Subftitu- 
tion des Herrn Landesadvofaten Dr. Markstein 
zum Curator ernannten Herrn Lanbdesadvoca- 

iten Dr. Horowitz verftändigt. 

Tarnopol, den 12 Auguft 1878. 

(5023 3—3) Obwieszczenie. 
L. 18915. Bohorodczański e. k. sąd po- 
wiatowy rozpisuje egzekucyjaą publiczną li- 

į cytacyę realności nietabularnej Hnata Hała- 
ka N w Horochulinie na rzecz Rifki 
'Schmerler na zaspokojenia kwoty 32 zł. w. 
a. w trzech terminach t. j. dnia 4 paździer- 
nika, 8 listopada i 6 grudnia 1878, każdym 


2) 
8) 


razem o 10 godzinie rano w zabudowania | irae nieposiadającej, Michała Sumary wła- 
snej, na zaspokojenie wierzytelności Siissma- 


sądowem. 


C. k. sąd powiatowy. 

Bohorodczany dnia 8 kwietnia 1878. 
(5014 3—3) Edy kt. 

L. 8864. C. k. sąd krajowy wzywa 
wszystkich, którzyby zagubioną książeczkę 
kasy cszcezędności krakowskiej nr. 13915 na 
sumę kapitalną 97 zł. i procenta po dzień 
81 grudnia 1871 narosłe w kwocie 15 zł. 
60 et. aw. czyli łączną sumę 112 zł. 60 ct. 
na imię Wincentego Sinkowskiego wystawio- 
ną posiadali, by takową w przeciągu 6 m e- 
sięcy, począwszy od dnia zamieszczenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej lwowskiej tut. 
c. k. sądowi krajowemu przedłożyli i swe 
prawa do takowej wykazali, w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu na ponowie 
żądanie ta książeczka za umorzoną uznaną i 
i kasa oszędności z takowej odpowiedzialną 
nie będzie, 

Kraków 4 maja 1878. 

(5038 3—3) Edyk t. 

L. 8184, C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomieach niniejszem ogłasza, iż przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności gruntowej pod pół korea wysiewu prze- 
strzeni obejmującej pod n. 438 w Niepoło- 
mieach na Mszczęcinie położonej, ciała tabu- 


w trzech terminach licytacyjn, ch, mianowicie 


| Amia 4 października, 6 listopada i 6 grudnia 


1878, każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w tutejszym sądzie. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
|70 zł. wadyum zaś 7 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Niepołomice dnia 30 lipca 1878. 


(5016 3—3) dilt BL. 4249. 


„. Bom Ë f. Rrersgerichte in Stanislau 
wird dem, dem WWofnorte nah unbefannten 


| Elias Kernberg befannt gemacht, bak der b. 


g- Tabularbejcheib vom 5 Mai 1877 3. 3805 
womit Sebabsy Hauslicht und Elias Funke- 
stein al Gigenthitnier der auf Namen deg 
Elias Kernberg intabulirten Hälfte der Nea- 
lität Nr. 37/57 St in Stanislau intabulirt 
wurden, dem diefem Sebteren zum Curator 
beftelten Adv. Dr. Seinfeld zugejtellt wurde, 
Stanislau ben 25 Mai 1878. 


(5040 3—3) Ogloszenie. 
L. 2988. Fedor Bruch z Sławska zostaje 
Za marnotrawcę uznany i temuż Iwan Bruch 
za kuratora ustaqowiony. 
©. k. sąd powiatowy. 
| Skole dnia 9 lipca 1878. 


(5084 1—3) Obwieszczenie. 

Admiuisiracya wojskowa zabyć ma 300 
zwierząt jucznych, między niemi 21 koni 
wierzchowych. 

Stosownie do tego komisye wojskowe 
we Lwowie, Ńniatynie i na Bukowiuie u- 
skutecznią to kupno bezzwłocznie. | 

Cena przeciętna kupna wnosi 185 zł. 
za zwierzę juczne a 300 złr za wierzchowca. 


Najmniejsza miara dla zwierząt jucz- 
nych wyznacza się 188 em. a dla górskich 
wierzchowców 144 em. Najwyższy wiek 
zwierząt juecznych ma wynosić 12 lat, wierz- 
chowców górskich 10 lat. 

Pierwszeństwo mają konie już używa- 
ne jako zwierzęta juczne, w górach chowa- 
ne, mające kopyta silne, pryzwyczajone do 
dróg kamienistych, przeciwnie nie przyjmu- 
ją się koni chorych, jednookich lub wadliwe 
kopyta mających. 


Ogiery zakupywane będą tylko w razie 
potrzeby. 
Lwów, 30 sierpnia 1878. 
Z c.k. generalnej komendy we Lwowie. 


(5044 2—3)  Edykt. 


L. 19800. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie rozpisuje na żądanie sukcesorów Ś. p. 
Adama Morawskiego a mianowicie Eweliny 
z Morawskich Brzezińskiej, Władysława Mo- 
rawskiego i Wiktora Morawskiego pod dniem 
7 grudnia 1877, l. 19800 wniesione, relicy- 
tacyę dóbr tabularnych Niedzwiada, Łopu- 
chowa, Szkodna i Glinik wraz z przyległo- 
ściami w powiecie Dębiekim położonych, ut. 
Dom. 226 pag. 385, n. 16 haer., Juliana 
Steinborna własnych, dnia 19 lipca 1875 w 
sprawie egzekucyjnej e. k uprz. powszech- 
nego austryackiego zakładu kredytowego w 
Wiedniu, przeciw Juliuszowi Śteinbornowi o 
zapłatenie kwoty 62651 zł. 51 et. przez Sta- 
nisława Szwantowskiego jako najwięcej ofia- 
rującego nabytych, a to na koszt i niebez- 
pieczeństwo wiarołomnego nabywcy w jednym 
tylko terminie w dniu 25 października 1878 
o godz. 10 rano w tutejszym sądzie odbyć 
się mającym, a to pod następującymi wa- 
runkami : 

I. Przedmiotem sprzedaży są dobra 
tabularne Niedźwiada, łopuchowa, Szkodna 
i Glinik w galicyjskiej tabuli według Dom. 
110, pag. 385, Juliana Steinborna własne, 
wraz z przynależytościami i prawami jak ta- 
kowe poprzedni właściciel posiadał i posia- 
dać prawo miał. 

Il. Cenę wywoławczą ustanawia się w 
kwocie 150.000 zł. w. a., za jaką Stanisław 
Szwantowski dobra te nabył. Poniżej kwoty 
85.000 zł. w.a. dobra te sprzedane nie będą. 

III. Wadyum wynosi 10 proc. ceny 
wywołania złożyć się mające w gotówee lub 
też w papierach państwa, lub listach zasta- 
wnych e. k. uprz. powszechnego austryackie- 
go zakładu kredytowego ziemskiego lub ga- 
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, lub galie. akcyjnego Banku hipotecz- 
nego, lub też wreszcie w obligach indemni- 
zacyjnych według ostatniego kursu giełdo- 
wego, urzędownie zapisanego, do rąk ko- 
misyi licytacyjnej. 

Wadyum nabywcy potrącone będzie z 
ceny kupna, a zarazem służyć ma jako zada- 
tek, który przechowany będzie w depozycie 
sądowym, wadyum reszty licytaatów zwró- 
cone będzie zaraz po odbytej licytacyi. 

IV. Nabywca obowiązany jest w 80 
dniach po doręczeniu uchwały akt licytacyjny 
zatwierdzającej wykazać się przed sądem iż 
wierzytelność ck. uprz. powsz. austr. zakł, 
kredyt. ziemskiego. w Wiedniu o ile takowa 
pokrytą zostanie ceną kupna zaspokoił, lub 
też z zapłacenia zaległości tejże wierzytel- 
ności uzyskał pozostawienie resztującego ka- 
pitału przy hipotece. 

Od resztującej ceny kupna obowiązany 
będzie nabywea od dnia prawomocności u- 
chwały potwierdzającej akt licytacyjny 6 proc. 
z góry półrocznie opłacić. 

V. Resztującą cenę kupna ma nabywca 
w dniach 30 po prawomocności tabeli pła- 
tniczej złożyć albo też zapłacić według zle- 
cenia sądowego. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wy- 
ciąg hipoteczny dóbr rzeczonych mogą być 
przejrzane w tut. s. registraturze. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się niniejszem chęć kupienia mających i 
wszystkich wierzycieli którzy po 20 kwietnia 
1874 na dobrach sprzedać się mających prawo 
rzeczone uzyskali lub którymby uchwała li 
cytacyjna albo wcale nie albo za późno zo- 
stała doręczoną, na ręce kuratora w osobie 


adw. dr. Forysta z podstawieniem adw. dr. | komisarza konkursowego dla nich kurator na | wie 


Grabczyńskiego ustanowionego. 

Tarnów dnia 21 lutego 1877. 
(5059 2—3) Edykt. 

L. 9255. 0. k. sąd obwodowy w Pzze- 
myślu zawiadamia, iż w celu zaspokojenia 
wierzytelności Jūtty Hornik w sumie 682 zł. 


zpn. odbędzie się w dniach 3 października, | (5007 8—3) 


31 października i 28 listopada 1878, o godz. 


10 przed południem egzekucyjna sprzedaż | CyWiluych rozpisuje niniejszem w drodze e- ; 25 maja 1876 i */, proct. prowizyą w kwo- 


Rundmahung. 

Die Militärverwaltung hat 300 Stid 
Tragthiere, Darunter 21 zum Jieiten geeignete 
Pferde anzutaufen. 

Demzufolge werden biejen Anfauf mili- 
tarijche Commijffionen in Lemberg, Snistyn 
und in der Bukowina fofort effectuiren. 

Der Untaufadurchihnittżpreis beträgt 135 
fl. für ein Tragthier, 300 f für ein Reit- 
pferd. 

Das Minimalmah ift feftgejegt für Trag- 
thiere mit 138 cm. und für Gebtrgg-Neitpfer- 
be 144 cm. 

Das Wtarimalalter für Tragthiere 12, 
für Nettpferbe 10 Fabre. 

Pferde, welde alg Tragthiere [Hon be- 
nügt wurden, im Gebirge gezogen find, fräf- 
tige, an fteinige Wege gewbhnte Hufe Haben, 
werden vorgezogen, Hingegen werden Pferde 
bie fran? oder eináugig find, fehlerhafte Hu- 
fe haben, uicht angenommen. 


©engjte werden nur tm Nothfale ge- 
fauft. 
Lemberg am 30 Auguft 1878. 
Bom t i Genaralcommandy. 


Oy BAOMAENIE. í 
finacrureaamh H KSNUAMWK  KOHEŃ 
NOĄ4E CA AO Bkaomocru, IHO ZAPAĄK 
BOHCKOBKIŃM AOAZKEHK Kh KAACKOPIIE AOCTA- | 


1376 i 1/, pret. prowizyą w kwocie 17 ct. 
w. a, kwoty 359 zl, 48 ct. w. s. wraz « 
odsetkami po 7 pret. od 25 maja 187% bis- 
Żącemi, jakoteź kosztów egzekucyjnych w 


BHTH MEDE3'R ROŃCKORIH AccENTEpSUKOEJH ko- | ilości 20 zł. 92 et. w. a, 80 zł. 87 et. ~. 
wieciu go dusosk, Guaruwk u Ha Bsko- |è i 5 zł. 36 et. w. a. już przyznanych, nie 


gawk 21 rópekuX(% RepXOBAK'K koneń u 300 
HYNIX 38KkpaTR 34 nepeckun$ mH, a 
HMEHHO KOHEŃ rópckHX% gepX oga no 300 


BAD. 4. Ba A 3REkpaTA tosnuX no 135 34.4.8. | 


Kowk rógcekiu gepXogin oani nak- 
ru wkpg uańmenniue 154 ua, 3B'kpaT 
rouniu 138 um. HańsHcuńih gkko aaa sgk- 
PATA KGUNKIŃR MAETK EŚTH 12, AAA KO- 
HEŃ Ke BepXOBK("K 10 AKT". 

Bonk, KOTOpIiH OYKE AO HOLERA TA- 
TAQÓB'k OY:KHRAHIH RŚBAAH, B'h rOpAÑ™h CSTK 
BKIŃOBANIH, CHAKKIH Ą0 KAMKNHCTKIŃK 4o- 
prh NQPH3BKIMAENIH, KONKITA HwkioT, B8- 
ĄŚTR HWRTH NepRENKCTRO; NPOTHEHO KO- 
wk XopiH, OĄNSOKIH, 3% RAĄAHBKIMH KOMBI- 
TAMH HE BSAĄŚTK NpHHATIH. 

Orepu 3AKSNIE CA TOAKKO HA CAŚAŃ 
REAHKOŃ MOTHERS. 

(NKkÓBA, 30 Gepnua 1878. 

m u. k. Enepaanioń Romena n. 


Eisenbergera i Eleonory Kiseaberger własnej, 

pod następującemi wrrunkami : 

1. Ceng wywołania sianowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 2642 zł. 

. Realność pod lk. 18 w Przemyślu ry- 
czałtowo i bez wszelkiej ewikcyi sprze- 
daną będzie, a to w pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceuy kupna na 
trzeeim terminie zaś także i niżej ta- 
kowej. ; 

. Jako wadyum ustanawia się 1Oproc cv- 
ny szacunkowej w okrągłej ilości 260 zł. 
wa. którą chęć kupienia mający w go- 
tówce, albo w książeczkach kasy oszezę- | 
duości miasta Przemyśla, albo w obh- | 
gacyach indemnizacyjnych galicyjskich Z 
kuponami i talonami, albo w listach za- 
stawnych Instytutu kredytowego albo 
banku hipotecznego we luwowie z ku- 
ponami i talanami które to obligacye i 
listy zastawne i hipoteczne podług kur 
ostatniego w Gazecie Lwowskiej o- 
głoszonego i nigdy nad wartość nomi- 
nalna przyjęte będą do rąk komisyi li- 
cytacyjnej złożyć ma na to wadyum naj- 
więcej ofiarującego zatrzymane i jeżel: 
w gotówce złożone będzie w cenę ku- 
pna wliczonem innym licytantem zaś 
zaraz po ukeńczonej licytacyi zwróconem 
będzie. 

Dalsze warunki licytacyi tudzież akt o- 
oszacowania i wyciąg hipoteczny powy- 
ższej realności mogą w lusądowej regi- 
straturze być przejrzane. 

Przemyśl 24 lipca 1878. 

(5042 2—8) Bdy kt 

L. 12682. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym, ja- 
koteż w krajach dla których ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Borucha 

Seif i Arona Judy Gutimauu spólników han- ` 
dlu w Drohobyczu zamieszkałych. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu e. k. radcy sądu krajowego Czacz- 
kowskiemu a tymezasowym zawiadowcą ma- 
sy ustanawia się pauz adw. dra Wohllerner : 

w Drohobyczu. Wszyscy ci, którzy do tej 
masy konkursowej jako wierzyciele konkur- 
sowi pretansyę rościć chcą, mają takowe na- 
wet w razie, gdyby o nie spór wytoczony 
był, w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia te- 
go edyktu w tutejszym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który 
na dzień 24 października 1878 ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likwida- 
cyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 
Termin ten wyznacza się zarazem także i 
do zawarcia ugody. Wierzycielom, którzy na 
ogólnym terminie likwidacyjnym staną i 
pretensye swe zgłoszą, służy prawo powołać 
inne osoby w miejsce dotychczasowego za- 
rządcy masy, jego zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli. Do zatwierdzenia przez 
sąd ustanowionego aibo do zamianowania 
inego zawiadowey masy, tegoż zastępey i do 
wyboru wydziała wierzycieli wyznacza Się 
termin na dzień 5 września 1878 o godzinie 
9 przed połud. w obec komisarza konkur- 
sowego. Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub Drohobyczu mie- 
szkają, że wedle $. 111 zastępcę w Sambo- 
rze mieszkającego celem doręczenia uchwał 
oznajmić mają, inaczej bowiem na wniosek 


a 


GO 


ich koszta i niebezpieczeństwo ustanowionym 
zostanie. 

Dalsze ogloszenia w ciągu postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w do- 
datku urzędowym do Gazety Lwowskiej. 

Sambor dnia 20 sierpnia 1878. 

E dy K «4. 
L. 3:190. C. k. sąd krajowy dla spraw 


gal. ake. Banku hipotecznego celem ściągnie- 
nia kwoty: 

a) 92 złe. z procentami 6 proc. od 31 
stycznia 1876 i 1 pre. prowizyą 93 et. a. w. 

b) kwotę 92 złr. a. w. z procentami 
6 proe. od 81 lipca 1876 i 1 pre. prowizyą 
92 ci. w. a. 

c) kwotę 92 złr. a. w. z procentami 
6 pre. od 81 stycznia 1877 i 1 pre. prowi- 
zyą 92 złr. a. w. 

d) 92 ent. z procentami 6 pre. od 81 
lipca 1877 1 pre. prowizyą 92 et. w. a. 

e) kwotę 1762 zdr. 87 et. z 7 proe.] 


od 81 stycznia 1878 uarsszcia: | 


f) kosztów sądowych w ilości 19 złr. 
90 ct. a. w. już przyznaaych jakoteż kosz- 
tów egzekucyi w ilości 23 złr. 2 et. niniej- 
szych 
powownie przymusową licytacyę realności 


' pod L 240%}, we Lwowie położonej Pawła 
| sala 


wedle Dom. 160 p. 94 n. 14 haer. 
własnej w jednym terminie a to na dniu 1 
października 1878 o godzinie 10 przedpoła- | 


| dniem w Lwowskim e. k. sądzie krajowym | "Ze P 


odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi kwota 4000 
złr. wadyum 200 zdr. a. w. 

O rozpiseniu niniejszej licytacyi zawia- | 
damia się też wszystkich wierzycieli którzy- $ 
by dniu 2go marca 178 jako dniu wydanis t 
ekstraktu tabularnego na reałuość pod l.“ 
240*, =e Lwowie hipotekę nzyskali lub. 
którymby uchwala licytacyjna czy też po- i 


| wyższa uchwała wcześnie doręczoną być nie 
i mogła przez ustanowionego już t. 
łą do l. 12964, kuratora adw. dr. Goreckie- 

‘go z substytucyą adw. Dre. Pomianowskiego. | 


„ uchwa- 


Resztę waranków i wyciąg tabularny | 
można przejrzeć w tutejszej registraturze lub ; 
podczas licytacyi. i 

Lwów 13 lipca 1878. 
(5045 3—-3) Bdy Bt. | 


| L. 13391. ©. k. sąd obwodowy Terno- 
| wski w skutek prośby Antoniego Schmitzka , 


Franciszka Dundaczka i Nathana Goldsanda ' 
zezwoli? na wdrożenie postępowania amorty- | 


| zacyjnego względem zagubionego kwiin kaso- 
i wego e. k. głównego urzędu podatkowego w 


Tarnowie z dnia 14 października 1876 na | 


(APTECE LT EA EZR KA WZT W O A a 


mniej kosztów, które niniejszem w kwocie 
7 zł. 9% w. a. przyznane zostają, odbędzie 
Się przymusowa sprzedaż realności pod l. 
55327, we Lwowie położonej, wedle Dom. 
68 pag. 362 n. 14 haer. do dłużników Mau- 


a|rycego tbldstanb i Betti Lauterstein należ:- 


cej w jednym terminie dnia 4 października 
1878 o gudzinie 10 przed połuduiem w tu- 
tejszym sądzie w Sali rozpraw ustaych, »a 
rzecz c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipote- 
cznego we Lwowie, us którym to termiui:: 
realność ta iakże poniżej ceny szacunków: j 
sprzedaną będzie. 

Jako cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 2122 zł. w. a. przedstawiający war- 
tość szacunkową przy udzieleniu pożyczki zı 
podstawę przyjętą. 

Wadyum wynosi 106 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tutejszosydowej registraturze. 

O tem zawiadamia się wszyttkich wie- 
rzycieli hipotecznych, jako też wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po dviu 29 listo- 
pada 1877 jako dniu wydania wyciągu tabu- 
larnego ua realności l. 5823/, hipotekę uzy- 
skali, lub którymby dla jakiejkolwiek bądź 
przyczyny niniejsza uchwała na czas dorę- 
czoną być nie mogła, na ręce kuratora w 
osobie adwokata dra Stanisława Bielińskiep» 
z substytucyą adw. dr. Siterskiego i edyk - 
tem niniejszym. 

Lwów dnia 3 sierpnia 1878. 

(5047 3—3) Edyk!t. 

L. 2389. C. k. sąd powiatowy w M- 
kołajewie chęć kupienia mającym niniejsze 
wiadomość czyni, że w dniach 8 paździer- 
nika, 22 października i 12 listopada 1876, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 


kosztów w kwocie 4 złr. 36 et. a w. | przeprowadzoną będzie przymusowa licyta- 
|cya realności Jana Ostrowieza pod l. 73 w 


Rozdole położonej, na zaspokojenie wierzyte!- 
ności Sendera Kriegera w kwocie 210 zł. w. 
a. wadyum 116 zł. 50 ct. w. a. 
Resztę warunków wolno w registratu - 
rzeglądnąć. 
Kuratorem dla wierzycieli niewiadomych 
ustanawia się pana Jna Bedlewicza z Roz- 
dołu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Mikołajów 20 czerwca 1878. 

(5010 3—3) głoszenie licytacyi. 

L. 700. W celu zabezpieczenia dostawy desek 
jodłowych na rok 1879, odbędzie się w duiu 
10 października b. r.o godzinie 10 przeń 
poładnien. licytacya za pomocą pisemnych 
ofert w tutejszej c. k. fabryce tytoniu, gdzie 
też bliższe szczegóły i warunki tej dostawy 
codziennie przejrzanemi być moga 

Ilość tych rzeczonych desek wynosi: 

60 sztuk 31:5 entm. szerokich, 58 millm. 
grubych, 5'70 metr. długich. 

100 sztuk 31:5 entm. szerokich, 40 millm. 


| grubych, 5'70 metr. długich 


250 sztuk 31:5 cntm. szerokich, 27 mill. 
grubych, 570 metr. długich. 

38100 sztuk 815 entm. szerokich, 20 millm 
grubych 5'70 metr. długich. 


2200 sztuk 3865 entm. szerokich, 135 
millm. grubych, 5:70 metr. długich. 
2500 sztuk 21:0 entm. szerokich, 18.5 


millm. grubych, 570 metr. długich. 


| wypłatę ostatniej raty kollaudacyjnej w kwo-! 900 sztuk 23:5 entm. szerokich, 8:8 millm. 
cie 182 złr. 15 et. w. s. przechowanej w | grubych, 570 metr. długich. 

| depozytach politycznych tegoż e. k. główne- ! Oferty w przepisany sposób wystawio- 
[go urzędu podatk wego do art.648 z r. 1876, ne, ostempłowane i w kwit kasowy na zło- 
(l wzywa niuiejszym posiadacza tego doku- żone 10 proe. wadyum w tutejszej kasie e. 
| meniu aby takowy w zakresie jednego roku ik. głównego urzędu podatkowego zaopatrzo- 
(sześciu tygodni i trzech doi od doia umie- | ne, przyjmuje podpisany Zarząd do dnia 
| szezenia po raz pierwszy edyktu w dzianni- | lieytacyi do 9 godziny przed południem. 
{ku urzędowym (azety Lwowskiej tem pe-| C. k. Fabryka tytoniu. 

wniej sądowi przedłożył, ileże po upływie | Kraków dnia 23 sierpnia 1878. 

(4999 3—3) Edykt. 


t go czasu za umorzony uznany zostanie. 
| (5058 de 4 2 AW pa L. 7422. O. k. sąd powiatowy Sokalski 
j L. 3443. ©. k 4 to z pil. | rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
|zuie zawiadamia z yin niewiado- | S682 Łinskera w kwocie 720 zł. aw. pono- 
| ago Teoacego Myj e rażlacją z dnia. gy, Piyausowy przetarg rano wości 
A B ec a-, " £ y e a 
płacić 150 zł. z pn. A śr” Brzeg : pod l. 54,8 PRE Pk hipotecznej nie- 
NY R > 6 GEST s Stano wigte £ ud 
aka knadgowego” ła okki go go, c ma, daie 
, Lwowie i że dla niego kuratorem goazez | 1878, w gmachu sądowym zawsze o 10 go- 
| dzinie rano. 


| Wielgusa z Jastrząbki starej ustanowiono. 
ażeby temuż kure- | Zakład 10°% ma być złożony 


' Zarazem poleca się mu, 
ltorowi środk obrony podał, lub w miejsce: : 
a: U J rozpoczęciem przetargu. 
Protokoły opisania i ocenienia realności 


| jego innego zastępcę sobie obrał. | 
Í tej, tudzież warunki przetargu przejrzeć mo- 


H 


przed 


Pilzno dnia 27 grudnia 1877. 
| (5031 3—3) Kady kt. | żna w tutejszej registratnrze. 
i L. 86827. O. k. sąd kiajowy we Lwo= i Z c. k. sądu powiatowego. 
w sprawach cywilnych czyni niniejszem | Sokal dnia 28 lipca 1678. 
| wiadomo, że w sprawie c. k. uprz. galicyj- | (4993 8—8) Edyk t. 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we | „L. 8434, (. k. sąd powiatowy w Jaro- 
Lwowie przeciw Mauryceimu łoldstaub i sławiu ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi 
| Betti Lauterstein, celem zaspokojen a kwoty Leona Zangena w kwocie 300 zł. zpn. odbę- 
134 zł. 2 ct. w. a. z odsetkami zwłoki po. dze się dnia 29 października, 29 listopada i 
| 6" od dnia 25 listopada 1875 i 149%, pro-,81 grudnia 1878 zawsze o godzinie 10 rano 
(wizyą w kwocie 17 ct w. a. kwoty 34 zł. przymusowa sprzedaż realności Maryi Pru- 
i2 ct. z odsetkami załoki po 6 pret. od dnia chnickiej Ik. 101 w Pełkiniach ciała tabu- 
larnego niemającej. 

Cena szacunkowa 1640 zł. zakład 164 zł. 


realności lk. 18 na Zasaniu w Przemyślu, gzekucyi prawomocnego nakazu zapłaty z 26 , gie 17 ct. w. a., kwoty 34 „ł. 2 ct. w. a. zZ 
Józefa Kisenberga, Anny Kisenberger, Karola | sierpnia 1877 |. 43683 na rzecz c. k. uprz. odsetkami po 6 proet. od dnia 25 listopada 


Jarosław 12 sierpnia 1878, 


(5055 1—3) ©bwieszczenie. 

W moc reskryptu wysokiego c. k. Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 1 sierpnia 1878 do 
l. 21552 zwija się obieg pocztowy między 
Dornfeldem i Szczercem z dniem 16 wrze- 
niem r. b. i przenosi się dnia tegoż urząd 
pocztowy Dornfeld do Brodków, któryto u- 
rząd swe połączenie pocztowe przez codzien- 
ne jazdy postańcze pomiędzy Brodkami i Mi- 
kołajowem utrzymywać będzie. 

Należące dotychczas do okręgu dorę- 
czań urzędu pocztowego w Dornfeldzie gmi- 
ny mianowicie : Brodki, Głuchowiec (odleg- 
łość od Brodków 4 kilom.), Glinka (4 km.), 
Połamanice (5 km.), Sucha dolina (4 km.), 

Huta królikowa (%4 km.), Krassow (4 km.), 
z Warszawą (2 km.) i Zuszczyn (2 km.), 
Lindenfeld (3 km.), Lubiana (4 km.), No- 
wosiółka (6 km.), Polana (5 km.) z Huci- 
skiem (3 km.) i Miedziakami (6 km.), Rako- 
wiec (8 km.) i Reichenbach (4 km.) będą 
obecnie stanowiły okręg doręczań ¢. k. u- 
rzędu pocztowego w Brodkach. ja 

Gminy Chrusno nowe (W odległości od 
Szezerca 8 kilometrów) Chrusno stare (9 
km.), Derewacz (11 km.), Monastyr (9 km.) 
Dobrzany (8 km.) i Dornfeld (7 km.) przy- 
dzielają się do okręgu doręczah urzędu po- 
cztowego w Szczercu. z nn 

Pos posłańcza pomiędzy Brodkami i 
Mikołajowem, do której urzędy pocztowe w 
Brodkach i Mikołajowie przesyłki wartościo- 
we tylko do wagi 12'/ą, kilogramów przyj- 
mować mogą będzie obiegać w następującym 
SiE o 4.— godzinie po południu 

w Mikołajowie 4.5 | | *—__NAK SISJJ 
Przyłącza się do pociągu Nr. 2 do Lwowa. 

z Mikołajowa o 9 godzinie s) minut rano 


w Brodkach o 10 n i na 
odchodzi po nadejściu poc. Nr. 1 ze Lwowa, 


Co się niniejszem podaje do publicznej 


wiadomości. 


Lwów dnia 21 sierpnia 1878. 


(5000 3—3) Obwieszczenie. 

L. 37618. W celu zabezpieczenia do- 
stawy fabrykatów tytoniowych „bezpośrednio 
z e. k. fabryk tytoniu a pośrednio z tu- 
tejszo-krajowych dworców kolei żelaznej, do 
tutejszo-krajowych magazynów sprzedaży ty. 
toniu, lub dworców kolei żelaznej na czas od 
1 stycznia do ostatniego grudnia 1879, roz- 
pisuje się konkurencya za pomocą pisemnych 
ofert, które należy wnieść najdalej do włącz- 
nie 11 października 1878, do drugiej godzi- 
ny po południu do Prezydyum e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Oznaczenie stacyj, z których i do któ- 
rych uskuteczniona ma być dostawa, tudzież 
w przybliżeniu ilości przedmiotów dostawy, 
jako też kwoty przepisanego wadyum i wa- 
runki tak licytacyi jako też kontraktu, można 
przejrzeć w e. k. krajowych  Dyrekcyach 
skarbu we Lwowie i w Bernie, w e. k. Dy- 
rekcyach skarbu w Czerniowcach i Opawie, 
tudzież we wszystkich e. k. powiatowych 

yrekcyach skarbu i magazynach sprzedaży 
tytoniu w Galicji. 


C. k. krajowa Dyrakcya skarbu. 
Lwów dnia 22 sierpnia 1878. 


(5008 3—3) ©Qbwieszczenie. 


L. 15239. Celem zabezpieczenia dosta- 
wy nafty dla oddziałów urzędowych umie- 
szezonych w głowuym budynku pocztowym 
we Lwowie na czas od 1 listopada 1878 do 
końca października 1879 rozpisuje się niniej- 
szem licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Roczna potrzeb nafty wynosi około 
10.000 kilogramów i należy dla biór (około 
*|, części ogólnej prtrzeby) dostarczać naj- 
przedniejszą jak woda prze „roczystą, przy 07 
grzaniu do 40” Reaumura nieze paloą SA/0” 
nową naftę nr. I. o sile 440 Beaumó, Zaś 
dla wschodów, sieni, podwórz it. p. (około 
'/ ogólnej) czyszczoną żółtawą, przy ogrza” 
niu do 30° Reaumura niezapalną a w mrozie 
niestygaącą tak zwaną nafte gospodarską 0 
sile 48° Beaume. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
50 zł. należy wnieść do 27 września T- 
godziny 12 w południe w biurze prezydyal- 
nem e. k. Dyrekcyi poczt i zauważa się, 3€ 
Przedsiębiorca, którego oferta przyjętą zosta” 
nie będzie miał złożyć kaucyę w kwocie 
500 złr. 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi poczt 


Lwów dnia 26 sierpnia 1878. 


(5030 3—3) Edykt. 

_ L. 87207. ©. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowiezawiadamia niniejsze 
Adolfa Diamanda i Ninę Reitzes z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, iż celem do- | 
ręczenia uchwały tabularnej z dnia 23 lute- | 

o 1878 nr. 5260 dla Adofa Diamanda 1 


b. 50 fi 


í 


Kundmadiung. B. 14934. 

Jm Grunde Ćrlajjes des Hohen t t. 
Handelg-Winifteriuma vom 1 Auguft 1878 8. 
21552 wird mit 16 Geptember [. J. unter 
gleichzeitiger Ginftellung der Poftverbindung 
zwijcjen Dornfeld und Szezerzec bag Poft- 
amt Dorufeld nah Brodki verlegt, twelch” 
leptereg Amt feine Berbinbung mittejft tógli= 
cher Botenfahrten Brodki Mikołajów erhalten 
wirb. 

Die zum Beftellugabezirte des Poftam- 
teg in Dornfeld gehörigen Ortichajten und 
swat: Brodki, Głuchowiec (Entfernnng von 
Brodki 4 Sm.), Glinka (4 $tm.), Połamanice 
(5 Rm.), Sucha dolina (4 Sm.) und Huta 
królikowa (4 &m.), Krassów (4 tm.) mit 
Warszawa (2 Rm.) und Zuszczyn (2 Rm.), 
Lindenfeld (3 Km.), Lubiana (4 Rm.), No- 
wosiółka (6 S'm.), Polana (5 Stm.), mit Hu- 
cisko (3 Sim.) und Miedziaki (6 &m.), Rako- 
wiec (8 Stim), Reichenbach (4 Rm.) werden 
nunmehr den Beftellungabeziri des Poftamtes 
in Brodki bilben. Die Gemeinbe Chrusno no- 
we (Gntfernung von Szczerzec 8 fm.) 
Chrusno stare (9 Rm.) mit Derewacz (11 
Stm,) und Manastyr (9 Stm.), Dobrzany (8 
Rm. und Dornfeld (7 Stm.) werden dem Be- 
ftellungäbezirte des Poftamtes Szezerzee über- 
wiejen. 

Die Botenpojten zwijcjen Brodki und 
Mikołajów, at welchen Fagrpoftjendungeu bloh 
big zum Giuzelngewichte bon 12%, Sg. bei 
den Poftamtern Brodki und Mikołajów auf- 
genommen werden dürfen, baben in  nachftes 
Dender Ordnung gu verfehren : 

Bon Brodki um 4 Uhr — Min. NYŁ. 
in Mikołajów „n 4 „ 55 , z 

Smfluirt gum Buge Nr. 2 nah Lemberg. 
von Mikołajów um 9 Uhr. 45 Win. ğrüh. 


in Brodki a OT T 
Geht ab nah Antunft deg Buges Nr. 1 aug 
Lemberg. 


Wag hiemit zur allgemeinen SRenntnig 


ebracht wird. 
; T ara am 21 Auguft 1878. 


Kundmadung 

Bur Sicherftelung der Verfrahtung der 
Tabatverfhleibgüter unmittelbar aug den t. t. 
Tabatfabriten und mittelbar aug ben hierlän- 
digen Gijenbahnhöfen zu den bierlinbigen Ta- 
batverjchleig=Magazinen oder Cijenbabnhófen 
für bie elt vom 1 Jänner biz legten Dezem- 
ber 1879 wird die KRoncurenz-Berhandlung 
mittelft Uiberteichung Sohriftliher Offerten, 
melche an baś Prä wdium ber f. f. ginang 
Qandeż Direction in Lemberg bis cinjchlitg= 
fig 11 October 1878 2 Uhr Nadmittag gu 
überreichen find biemit auśgejchrieben. 

Die Bezeichnung der Stationen, aus 
und zu welchen die Berfrachtung zu gefhehen 
hat, die Angabe der beilaufigen Mengen der 
Frachtgiter, deg Betrages des einzuzählenden 
Angeldes, dann die Betreffendbin Lizitations- 
und Bertragsbebinuungen, tönnen bei den t 
E Sinanz=tanbeg=Directionen in Lemberg u. 
Brünn, bei den f. t. FinanzeDirectionen in 
Czernowitz u. Troppau fowie hei alen f. f. 
Dinang-Bezirfs-Directionen uub Tabafber= 
heih- Magazinen in Galizien eingefehen wer- 

en. 


Bon der T. £ Finanz-Landes-Direction 
Lemberg 22 Auguft 1878. 


Kundmadhing. 


dm Awede der Siderftellung der Bei- 

ftelung von Nafta für bie im Hauptpoftamta: 
gebände in Qemberg unterbrachten Amt3abthei- 
lungen fir die Reit von 1 November 1878 bis 
Ende October 1879, wird hiemit bie pffert= 
Verhandlung auagefchrieben. 
Der Jakresbedarf an Nafta beträgt circa 
10.000 Killogram und wird für die Bureaus 
(circa */, beg Gefammtbedarfes) feinfte wafer- 
tlare bet 400 Reaumur unengünbare 44” (Be- 
aumó) grädige Sałon-Nafta Nr. I, für die ©tie= 
gen, Uorridore $ofriume und brgl. gereinigte 
(beiltiufig Y, des Gejammtbebatrjeg) bei 309 
Reaumure nicht eubiinbbare und bei Winters- 
tallte nicht jtodenbe 48° (Beaumó) grddige 
gelbliche Wirthjchafts*Nafta zu liefern fein. 


Die jehriftlichen mit dem Badium von 
gu belegenben Qfferten find big 27ten 
September [. 38 12 Uhr Mittags im Bor- 
jłand3=Bureau ber f. f. Pojt-Direetion gu 
überreichen und wird bemertt, dag der Erfteher 
500 fl. alg Raution gu erlegen haben wird. 


Von der £. f. Poft-Dirəction 
Lemberg am 26 Auguft 1878 


| sadowi jak najspieszniej ich miejsce pobytu, 


ustanowionego kuratora zatwierdzić, lub in- 
nego zastępcę sobie obrać i o tem tutejszy 
sąd zawiadomić, ile że w przeciwnym razie 
złe skutki ztąd wyniknąć mogące sami so- 
bie przypisać będą musieli, a doręczona ku- 
ratorowi uchwała będzie uważaną jak gdyby 


iny Reitzes przeznaczonej, w sprawie galic. | do ich własnych rąk doręczoną została. 


kasy oszczędności przeciw Ludmili Singer 
Wysogórskiej o zapłacenie sumy 24000 zł. 
aw. zpn. adw. dr. Landesbergera kuratorem 
z substytucyą adw. dr. Bodeka dla tychże 
Adolfa Diamanda i Niny Reitzes ustanowiony 
został, których jest rzeczą donieść tutejszemu 


Z ck. sądu krajowego. 
Lwów dnia 17 sierpnia 1878. 
(5015 3—3) Edykt. 
L. 4208. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy z miejsca pobytu niewiadomej p 
Emilii z Kuliezków Herwy wiadomo czyni, 


że tusądowa uchwała z dnia 14 październi- 
ka 1876 1. 11281, którą p. Ida Lenz na mo- 
cy ustępstwa p. Anieli Zatwarniekiej zamę- 
żnej Jakubowskiej i p. Emilii z Kuliczków 
Herwy z dnia 24 września 1876 za właści- 
cielkę dwóch szóstych części sum 755 zł. 
m. k. z pn. i 85 zł. m. k. z pn. na imię 
p. Anieli Zatwarniekiej i p. Emilii z Kulicz- 
ków Herwy w stanie biernym realności pod 
l. k. 211*/, w Stanisławowie położonej zapi- 
sanych, zaintabulowaną została, p. adw. dr. 
Szeparowiczowi jako ustanowioncmu celem 
bronienie praw tej nieobecnej, kuratorowi 
doręczoną została. 
Stanisławów 25 maja 1878. 


(5012 3—8) Edykt. 


L. 13982. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdującego 
się ruchomego, jakoteż do nieruchomego, w 
krajach gdzie postępowanie konkursowe z 25 
grudnia 1868 l. 1 z roku 1869 zb u. p. jest 


obowiązującem położonego majątku p. Bole- | 


lesława Bonieckiego otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym e. k. 
sędziego powiatowego p. Mogilnickiego w 
Wiśniowczyku a tymczasowym zawiadowcą 
masy konkursowej p. adw. dr. Sternklar. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro- 
wej jako konkursowi wierzyciele z swemi zą- 
daniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dnia o- 
głoszenia tego edyktu począwszy, w tutej- 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośredni- 
ctwem e. k. komisarza konkursowego pana 
sędziego powiatowego Mogilniekiego wedle 
przepisów postępowania konkursowego, ce- 
lem zapobieżenia zagrożonym tamże następ- 
stwom, zgłosić na terminie 4 listopada 1878 
o 9 godzinie przedpołudniem płynność i 
podstawę umieszczenia tych wierzytelności 
wykazać. 

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępey i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
dzień 6 września 1878 o 9 godzinie przed 
południem na którym to terminie wierzyciele 
jawić się, i dla wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnopolu, by wedle $ 111 u. k. 
pełnomocnika mieszkającego w Wiśbiowczy- 
ku celem doręczenia mu dalszych uchwał w 
tej sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek ce. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowiony będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego będą w dzienniku u 
rzędowym „Gazety Lwowskiej* do wiadomo- 
ści podane. 

Tarnopol dnia 19 sierpnia 1878. 


(5064 2—3) GVitt BL 3308. 


Edward Gross wird hiemit in Senntnig 
gejegt, bag Anton Mazur wiber ihn jub. pref. 
11 Juli 1876 RI. 5175 eine Klage auf Bah- 
lung beg Betrages 130 fl. 6. ©. Kiergerichta 
ausgetragen Bat. 

Da bem Geridte der Aufentgaltaort deg 
Getlagten nicht defannt ift, fo wird für ibn 
und den Fall feines Mblebeng für feine Erben 
ein Curator in der Perfon des Heren Michał 
Jankowski bejtelt. 

Bur Berhandlung diefer Nechtajache wird 
die Tagfagrt auf den 17 September 1878 9 
Ubr Früh beftimmt, und e3 wird Edward 
Gross eventuell feine Erben aufgefordert, Bei 
diefer Tagfahrt entweder perjógniich zu erjchei- 
nen ober dem beftelten Curator die Berthei- 
bigungabebelfe mitzutheilen oder einen anderen 
Sahwalter zu beftellen und ihn dem Gerichte 
nafmbaft zu machen, wibrigenś wird fih Die 
nadhtóeiligen Folgen der Berabjównung [elt 
zu zujchreiber Haben werden. folk 

Bom f. f. Bezirtsgerichte 

Dolina ben 12 Juli 1578. 


(5063 2—3)  Rundmańnug BL. 4815. 

Beim £ L Begirfśgerihte in Dolina 
wird zur Giubringung der Forderung bes 
Wolf Weinberg im Betrage von 600 f. 6. 
W. f. N. G. wird die bem SHulfdner Johann 
Dressler gehörigen fub. CN, 5 in Debelówka 
liegende elmen Tabularförper bildende Reali- 
tät am 12 September, 10 October und 14 
| November 1878 jebeśma! um 10 Uhr V. M. 
 Biergerichta u. 3. am britten Termine aud 
| unter bem Schógungówerthe an den Meift- 
| bietgenben weraukert werden. 

Der Auśrufspreig beträgt 1850 fl. Dag 
: Badlum 10 pre. 


U 


gerichtś eingejehen werden. 
Dolina am 1 Mugujt 1878. 


(5066 2—3) Edykt. 

L. 2507. ©. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kred. włość. we Lwowie 
przeciw Łuciowi Wołezańskiemu pto. 100 
zł, w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w dniach 4 września, 8 październi- 
ka i 8 listopada 1878, każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem egzekucyjna sprze- 
sprzedaż realności pod nr. 210/215 w Woł- 
czem z tem, iż na pierwszych dwóch terminach 
takowa tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, zaś na trzecim także poniżej tej sprze 


' daną zostanie. 


| 


t 
y 


1 


| (5057 2—3) 


(ena wywołania 300 zł., wadyum 30 
zł. resztę warunków licytacyjnych można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 8 lipca 1878. 
Edykt. 


L. 5406. Dnia 25 września, 28 paź- 
dziernika i 4 grudnia 1878, o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa publiczna sprzedaż '/, części real- 
ności l. 710 i '/, części pola pod l. 140 w 
Sądowej Wiszni położonych, ciała tabularnego 
nie stanowiących, Antoniego Aleksandra 2ga 
imion Szarek własnych, na rzecz Samuela 
Beer jako wykazanego cessyonaryusza Moj- 
Żesza Brand pto 100 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 285 zł. 70 ct. Wadyum 
29 zł. w. a. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
Sądowawisznia d. 24 sierpnia 1878. 
(5058 3—3) Edyk t. L. 11556 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie- 
znanego Ksawerego Madejewskiego Chana 
Schiffere Henig przeciw niemu o nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 1621 złr. a. w. proś- 
bę wniosła któremu żądaniu uchwałą z dnia 
24 sierpnia 1878 l. 11556 zadość się czyni. 

Oraz ustanawia się dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata Dra. Gawła 
w Przemyślu z zasiępstwem adwokata Dra. 
Lużyckiego w Przemyś!u i poleca pozwane- 
mu ażeby w do swej obrono z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika są- 
dowi w czas przedstawił inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzia mu- 
siał. 

Przemyśl 24 sierpnia 1878. 

(5075) ©gionzenie. L. 4055 

Tutejszy sąd powiatowy zswiadamia, iż 
złożone zostały w sądzie do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania w formie wy- 
kazów hypotecznych, i inne akta służyć ma- 
jące do złożenia księgi hypotecznej dla gmi- 
ny katastralnej Niemirów. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
tych wnoszone być mogą ustnie lub pisem- 
nia do 138 września 1878, w razie uzasadnio- 
nych zarzutów, będą dalsze dochodzenia prze- 
prowadzone. j i 

Niemirów 28 sierpnia 1878. 


(5080) Obwieszczenie. L. 5059. 


C. k miejsko delg. sąd powiatowy w 
Stanisławowie ogłasza, że arkusze posiadania 
i inne akta założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Zabereże do powszechne- 
go przeglądu w tymże sądzie są złożone. 

Do dalszych dochodzeń w razie wniesie- 
nia zarzutów wyznacza się termin na 19 
września 1878. 

Stanisławów 30 sierpnia 1878. 

(5083) Edyk t. L. 6114. 

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Blizianka dnia 7 
Września 1878 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zbada- 
niu stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw za stosowne «Zna. 

Strzyżów 28 sierpnia 1878. 

(5082) Edykt. L. 5596. 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta słu- 
żyć mogące do zułożenia „księgi gruntowej 
dla gminy Gwożnicy dolnej. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hipo- 
tecznym na dniu 6go Września 1878, w któ- 
rym dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie. 

Strzyżów 25 sierpnia 1878. 


(5076) ©gloszenie. 

L. 80. C. k. komisya hipoteczna zawia- 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi hipotecznej dla gminy Strzelce 
wielkie z miejscowością Wygoda dnia 3go 
Września b. r. rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszdnia 
w urzędach gminnych. 

Radłów dnia 29go sierpnia 1878. 
(5022 3—3) Edyk t. 

L. 198. Jana Karcha z Zatora uznano 
za marnotrawcę. Kuratorem dla niego za- 


Die Ligitationsbedingnige fónnem Kier: | mianowano Jędrzeja Karcha z Zatora. 


C. k. sąd powiatowy. 
Andrychow dnia 11 stycznia 1878. 


D nae sze" 


(5029 2—3) Bi. 3167. 
RieferungszA usjfreidung. 


Bur Siderftellung des Montur-Bedat= 
fes der Młann|chaft des É. t. Matrojen=Rorp3 
für dag Jabr 1879 wird am 15 October T. 
3. bei bem f. b Reihs-Rrieg8-Minifterium 
(Marine Section) in Wien eine Offert<Ber= 
handlung abgehalten werden. f 
Die Qieferung-Gegenftände find : 

Tuh, Tuch- nnd Wolljorten, i 
Wijche und andere Lcinwand-Artitefel 
Gugbefleibung und andere Cederjorten, 
Wirtwaaren (Pubjoden, Leibeln,) 
Ropfdedungã-Artifel (Kappen) 
ojamenticwaaren, Rappenbänder, Hals- 


flöre, Datsjdleifen und Specialitäten= 


Abzeichen, 
Metall-Waaren (Kronen, 
Ruópfe. 

Die auf bic Offert<Berhandlung, fo wie 
bie E©inlieferung ber Montursforten Bezug 
nebmenden Beftimmungen find im Nr. 214 


Qyra und 


vom 29 Auguft 1878 diefes Blatteż enthal- 


ten. 

Bom t. t. NReiHs-Krieg3-Ptinifterium 

(Marine-Section) 

(5054 3—8) Obwieszczenie 

L. 3158. ©. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do wiadomości że na dniu 5 
września na dniu 17 października i na dniu 
5 listopada 1878 każdym razem o godzinie 
10tej rano celem wydobycia kwoty 140 złr. 
a. w. w tujszym sądzie odbędzie się egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. 61 w Ni- 
Żniowie Dmytra i Patalmy Łabycz na rzecz 
lzaka Herman w ten sposób że takowa na 
pierwszych dwóch 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu 
będą. 
Cena wywolania 323 złr. 
Warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze. 

Tłumacz dnia 26 czerwca 1878. 
(5049 8—3) KE dy b t. 


L. 3876. Zawiadamia się Franciszka 
Czajkowskiego, byłego dzierżawcę z Okopów, ` 
że Zofia Czajkowska wniosła przeciw niemu 
i Akiwie Sattler pozew o uznanie prawa wła-, 


sności ruchomości przez Akiwę Sattlera pto 


400 zł. zagrabionych, na który wyznaczono ; 


termin do rozprawy na 9 września i wzywa 
się z miejsca pobytu niewiadomego Fran- 
ciszka Czajkowskiego, ażeby ustanowionemu 
dla niego kuratcrowi Piotrowi Swiderskiemu 
naczelnikowi gminy Magierowa dał potrzebną 
informacyę lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i o tem sąd zawiadomił, inaczej złe 
skutki swej winie przypisać będzie musiał. 
Niemirów 16 sierpnia 1878. 


(5050 3—3) Edykt. 


L. 3877. Zawiadamia się Franciszka 
Czajkowskiego byłego dziedzica Okopów, że 


Zofia Czajkowska wniesła przeciw niemu, 


Janklowi Mann, Salamonowi Mann, Dawido- 
wi Spritzer, Israelowi Majes i Akiwie Sattler 
pozew o uznanie prawa własności ruchomości 
przez Jankla Manna pto 140 zł. zagrabionych, 
na który wyznaczono termin do rozprawy na 
9 września 1878 i wzywa się z miejsca po- 
bytu niewiadomego Franciszka Qzajkowskiego, 
ażeby ustąnowionemu dla niego kuratorowi 
Piotrowi Świderskiemu, naczelnikowi gminy 
Magierowa dał potrzebną informacyę lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrał i o tem sąd 
zawiadomił, inaczej złe skutki swej winie 
przypisać będzie musiał. 
Niemirów 16 sierpnia 1878. 
(5051 3—3) Edykt. 


L. 1565. W celu zaspokojenia preten- 


syi ck. uprzyw. Zakładu kredyt. włościań- | 


skiego we Lwowie w kwocie 219 zł. 7 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 24 września, 24 października i 28 li- 
stopada 1878 każdym razem o 10 godzinie 
rano publiczna licytacya realności pod nr. 7 
w Czarnej położonej, dłużnika Wojciecha So- 
chy własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania ustanawia się na 1855 
zł. aw. wadyum na 136 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zajęcia tej realności przejrzeć można w 
tutejszo- sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Pilzno dniu 10 maja 1878. 


(5052 3—3) Edykt. 
L. 1564. Celem zaspokojenia ck. uprz. 


Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie z kwotą 479 zł. 60 et. aw. zpn. przed- 


sięweźmie tutejszy e. k. sąd powiatowy dnia 
26 września, 31 października i 5 grudnia 1878 
każdym razem o 10 godzinie rano, egzeku- 
cyjna sprzedaż drogą publicznej licytacyi re- 
alności w Czarnej pod l. 44 położonej, dłu- 
żnika Wojciecha Pycha własnej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej. , 

Cena wywołania wynosi 1100 zł. wa- 
dyum 110 zł. aw. ) 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zajęcia owej realności można przejrzeć 
w tutejszem archiwum. 

C. k. sąd powiatowy. 

„~ Pilzno dnia 30 czerwca 1878. 


terminach tylko za lub; 


sprzedane í 


przejrzeć można ` 


Doniesienia prywatne. 


początkiem roku szkolnego 
zamierzam otworzyć w asie 
SŚmie klasową szkkoię 
Wydziałową żeńską. 


Wpis rozpocznie się 5go, lekeye 15go 
Września b. r. (5101 1—3) 


Adela z Hoszowskich Wilsonowa. ; 


we Lwowie 


1. fal kerin 


wydaje 


4'/, procentowe. płatne w BO dni po wypowiedzeniu, 
è G60 , 
5 36 , 
Ws”ystkie G procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 
jące się jeszeze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 


| Księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lur ovwvyr ie j 
I k A 4 
| otrzymała następujące najnowsze dzieła | 
i 


J. I. Kraszewskiego 


Ada, sceny i charaktery z Życia powsze- į 
dniego, 5 tomy 4 zł. 10 ct. 


i 
j a, 

n ” ” 
| ” 


” ” " 


000000000000000090000 


, Molota, powieść współcz?sna, 2 tomy; sd 

l 2 zł. 50 et. kwietnia 1878 r. t U POKSŻ dniowem 
(Historya prawdziwa o Petrku| wypowiedzeniem jiko po 57, °% z %0 ki | 
| Właście Palatynie, opowiadanie i ` i 

j z XII wieku (ze zbioru powieści histo- | Lwów, 16 stycznia 1878. | 
i rycznych tom VII) 2 tomy 3 zł. 45 ct. (8823 10—7) Dyrekcya 


© 
$ 


j (5185 1—3) 


(Przedruk nie będzie opłaconym.) 
060000000 0000000000000000 


(es. król. (5071 1---3) 


CODOCOOOQCOCODOCOD0OOCO000 


OE 


|600x 


j 


i 
F 


l} 


uprzyw. 


Albrechta. 


Tee a ZZ RE 


KA ? jy. + 
7 © tę . rJ . . . 

, 4 dniem lgo października r. b. ustaje ruch  pocią- 
gów mięszanych Nr. 3 i Nr. 4 między Lwowem a Sta- 
i nisławowem. 


Lwów dnia 1 września 1878. 
Myrekcya ruchu. 


- 


nie 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych i politycz- 
nych Galicyi. 


zarządzonych 
z dniem i sierpnia 1878, 


nabyć można po cenie 15 et. w.a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 
w Ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej. 


Ogłoszenie licytacyi. 


(4893 3—3) 

Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 
; ulica Jagiellońska l. 3 (dom własny) 
=m - | podaje m wj wiadomości, iż zapadłe do dnia 80go 

> aryl czerwca r. zastawy w dniach 4 1 5 wrzesnia 1878 r. 
Ksiażki szkolne |w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
de n A mo Biz 4 $. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1878. 


i najtańszych wydaniach zawsze utrzymuje 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Ksiegarnia 


WILDA 


na składzie 


K. 


e a e L. 19218. Towarzystwo g7 Ces. kr. uprzyw. (5036 3—3) 
Wykazy używanych we lwowskich gimna- : HE : 
| zyach i realnej rozsyła się bezpłatnie. Lwowsko-(zerniow. Jaskiej kolei żelazn. 


Ta sama księgarnia poleca swoją, naj- 
większą w kraju (4978 4—6) 


Czytelnie i wypożyczalnię nut. 
(503 L. 489. 


CLimie noun RaAunaa< lx iq; 


Wyż wymienione Towarzystwo zamierza rozdać przed- 
siębiorcom w drodze ofert wykonanie robót około budo- 
wy nowej ogrzewalni, obejmującej 6 parowozów na słacyi ` 
w Jassach. 

Wzywa się więc niniejszem zamierzających objąć tę 
budowę do wniesienia ofert opieczętowanych i zaopatrzo- 
nych w napis „oferta na budowę ogrzewalni w Jassach* 
czną płacą 300 zł. w. a. i zupełnem najdalej do godziny 12tej w południe 16go września r. b. 
ubraniem pompierskiem. Íu zarządu głównego w Wiedniu 1 Elizabethstrasse 9, lub 
= Ubiegający się o tę posadę ma-|u komitetu zarządzającego (Comitć dirigeant) w Bukaresz- 
ją swoje podania należycie udoku-|cje, albo też kierownictwa ruchu w Jassach, oraz do zło- 
mentowane, co do wieku, dotycheza-  żenią u dotyczących kas wadyum w kwocie 6500 franków 
sowego zatrudnienia i zachowania się, | A i s ? > i 
niemniej zdolnosci w udzielaniu na-| Warunki ogólne l poszczególne jakoteż kosztorysy do 
uki, gimnastyki i gaszenia pożarów, Wykonania robót budowlanych, cenniki i plany mogą 
a także biegłości w pisaniu potrzeb- |być przejrzane w zarządzie głównym w Wiedniu drrakcvi 
nem dla rewizorą policyj, wnieść do; ruchu we Lwowie i kierownictwie ruchu w 4 


urzędu gminnego miasta Brzozowa ` E p z a ; 
najdalej do 25 września b. r. Wiedeń 25 sierpnia 1878. morer A. 


(5035 3—3) 


Konkurs. 


Gmina miasta Brzozowa ogłasza 
konkurs w celu obsadzenia posady 
|sawizora policyi a oraz instruktora 
„dla straży ogniowej ochotniczej z ro- 


6 = . s "o 
Brzozów dnia 26 sierpnia 1878. : Rada zawia. **:" 
p PA Z AE EEE TE WO DE ECCE a z w w ZOE DE ACE POECI PER EE O O S, Eal 
Z àrukoi W. Rowińskioye, wi, Ounrnenkiego dom Parwera, |. 1%, 


